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Wisła - Lech 5:1 (3:0)

Przeciwnik 
był za silny

W rozegranym wczoraj w 
Krakowie meczu o mistrzostwo 
I ligi piłkarze Lecha przegrali 
z Wisłą 1:5 (0:3). Bramki dla 
Wisły zdobyli: Kmiecik — 3 (w 
7, 28 i 87 min.), Nawałka w 19 
min. i Wróbel w 65 min. Dla 
Lecha gola strzelił Milewski w 
84 min. Sędziował Marchwiń- 
ski z Gdańska. Widzów 8 000 
Zespoły wystąpiły w następu- 
ja^ch składach:

Wisła: Gaszrński, FL Szyma- 
nowski. Budka, Skrobowski, Moty 
ka, Lipka (od 69 min. Targosz), 
Kapka (od 62 min. Krupiński), Na 
wałka. Iwan, Kmiecik, Wróbel.

Lech: Mowlik, Barczak, Szew 
«fyk, Grześkowiak. Lewicki. Pie­
karczyk, Skurczvński (od 59 min. 
Mądrachowski), Naoierała. Milew­
ski. Stełmasiak, Chojnacki.

W meczach Wisły z Lechem 
w ostatnich latach padało za-

Dokończenie na str. 8

MŚ w podnoszeniu ciężarów

Trzecie miejsce 
T. Dembończyka
W niedzielę w drugim dniu 

XXXIII mistrzostw świata w 
podnoszeniu ciężarów w Salo­
nikach o medale walczyli za­
wodnicy wagi 56 kg. Wśród 
10 sztangistów grupy „A” (w 
sumie startowało 18) byłe 
dwóch Polaków. Złoty medal 
wywalczył Anton Kodżaba- 
szew (Bułgaria) — 267,5 kg (wy 
równany rekord świata), srebr 
ny zdobył Wiktor Wierietien 

Dokończenie na str. 8

W. Fibak 
przegrał w finale 
Ponad 4 000 widzów ogląda­

ło w niedzielę w Kolonii fi­
nał turnieju tenisowego Grand 
Prix Gene Maień (USA) — Woj 
ciech Fibak (Polska). Zwycię­
żył Gene Maier 3:6, 6:3. 6:1. 
Turniej ten uznany został za 
pierwsze otwarte halowe mis­
trzostwa Europy. Pojedynek 
23-Ietniego Amerykanina z ze­
szłorocznym zwycięzcą Fiba- 
kiem stał na świetnym pozio­
mie. (PAP)

Na ME juniorów

Brązowy medal 
judoki Olimpii

W Edynburgu zakończyły się 
mistrzostwa. Europy juniorów 
w judo. Zawodnik poznańskiej 
Olimpii Przemysław Dyczkow- 
ski zdobył brązowy medal w 
wadze 60 kg. Dyczkowski w 
walce o medal wygrał z Wę­
grem Horvathem, a następnie 
uległ późniejszemu mistrzowi, 
Jugosłowianinowi Ocko. W re 
pasażach, w decydującym po­
jedynku o brązowy medal pol­
ski judeka pokonał Włocha 
Bertelliego.

Ostatni dzień zawodów przy 
niósł reprezentantom Polski 
drumli brązowy medal. Zdobył 
go Krzysztof Kurczona w ka­
tegorii 86 kg. (PAP)

Poznań, poniedziałek 5 listopada 1979

P. Jaroszewicz wśród załogi Huty „Katowice”

Metalurgia konstrukcją nośną 
gospodarki narodowej

3 bm w woj. katowickim 
przebywał członek Biura Poli 
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz. W towarzystwie człon 
ka Biura Politycznego KC, I 
sekretarza KW PZPR w Kato­
wicach — Zdzisława Grudnia, 
premier złożył wizytę w Hu­
cie „Katowice” po.czym odby 
ło się spotkanie z wojewódz­
kimi władzami partyjnymi i 
państwowymi. Obecni byli 
również: zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremier i przewodniczący 
Komisji Planowania przy RM 
— Tadeusz Wrzaszczyk. wice­
premier Kazimierz Secomski, 
wojewoda katowicki — Zdzi­
sław Legomski oraz ministro 
wie: hutnictwa — Franciszek 
Kaim i budownictwa i prze­

Trwa debata
nad Wytycznymi 

na VIII Zjazd PZPR
Ważnym forum dyskusji nad 

Wytycznymi na VIII Zjazd 
PZPR stały się partyjno konfe 
rencje sprawozdawczo-wvbor- 
cze, które odbywają się w za­
kładach pracy, uczelniach, mia 
stach i gminach.

3 bm. na konferencji sprawoz 
da wczo-wyborczej w Zakła­
dach Azotowych im. Pawła Fin 
dera w Chorzowie, w której u- 
czestniczył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
spraw wewnętrznych — Stani­
sław Kowalczyk, wiodącym te 
matem były problemy oszczęd­
nego gospodarowania energią 
elektryczną, materiałami i su­
rowcami.

W większości województw od 
były się już narady aktywu par 
tyjnego poświęcone skonkrety 
zowaniu zadań w okresie po­
przedzającym VIII Zjazd PZPR 
oraz kierunków i form ogólno- 
oartyjnej i ogólnonarodowe5 de 
baty nad Wytycznymi na VIII 
Zjazd.

W wojewódzkich naradach 
aktywu partyjnego, które odby 
ły się 3 bm. wzięli udział: w Ło 
dzi — sekretarz KC PZPR — 
Andrzej Werblan oraz w Rze­
szowie — zastępca członka KC 
PZPR, minister przemysłu ma­
szynowego — Aleksander Ko­
peć. (PAP)

Dzisiaj inauguracja 
Dni Filmu

Radzieckiego
W godzinach porannych przy 

była wczoraj do Warszawy de­
legacja kinematografii Kraju 
Rad, która uczestniczyć będzie 
w rozpoczynających się dzisiaj 
tradycyjnych Dniach Filmu Ra­
dzieckiego w Polsce. W skład 
ponad dwudziestoosobowej de­
legacji. na której czele stoi Fi­
lip Jermasz, wchodzą czołowi 
radzieccy reżyserzy, aktorzy i 
publicyści filmowi.

Goście wezmą udział w uro­
czystej inauguracji Dni, a na­
stępnie — w kilku grupach — 
odbędą podróż po kraju, pod­
czas której spotkają się z Dol­
skimi widzami, przedstawicie­
lami różnych środowisk, z ludź­
mi polskiej kultury i sztuki.

PAP 

mysłu materiałów budowla­
nych — Adam Glazur.

Przybyli zapoznali się z ak­
tualnymi problemami produk­
cji i dalszej budowy Huty, któ 
ra jeszcze w br. dostarczy gos 
podarce narodowej 10-milio- 
nową w swojej krótkiej hi­
storii tonę stali. Do końca paź 
dziernika br. hutnicy „Kato­
wic”, realizując szereg inicja­
tyw w obywatelskim czynie 
35-lecia PRL, wyprodukowa­

li m. jn. 43 000 ponadplanowych 
ton stali i 32 000 ton wyro­
bów walcowanych. Przekracza 
ne są także zadania eksporto­
we.

Następnie odbyło się spot­
kanie z przedstawicielami wo 
jewódzkich władz partyjnych 
i państwowych, z kierownic­

Współpraca polsko-węgierska

Rozmowy I. Gyoriego w Warszawie
Na zaproszenie KC PZPR w 

dniu 3 bm. przebywał w War­
szawie sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej — 
Imre Gyori. Towarzyszył mu 
kierownik Wydziału Zagranicz 
nego KC WSPR — Janos Be- 
recz.

Z węgierskimi gośćmi spotka 
li się członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC — Edward Ba 
biuch oraz zastępca członka Biu

W Polsce przebywała delegacja 
Wietnamskiej Republiki Socjalistycznej

W Polsce przebywała delega 
gacja Wietnamskiej Republiki 
Socjalistycznej. W jej skład 
wchodzili Tran Bach Dang, za­
stępca kierownika Wydziału 
Frontu i Mobilizacji Ludności 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Wietnamu, 
Pham Van Hieu, zastępca kie­
rownika Wydziału do spraw Wy 
znań przy Radzie Ministrów, 
Nguyen Xuan Hong, pracownik 
KC Komunistycznej Partii Wiet 
namu.

bywa on obecnie na leczeniu w jed 
n.ym ze szpitali amerykańskich.

4 min ton saletry
W ciągu ostatniej doby w Zakła­

dach Azotowych we Włocławku li­
nie produkcyjne opuściła 4-miliono 
wa tona saletry amonowej — pod­
stawowego nawozu mineralnego dla 
rolnictwa.

Wystawa książek z NRD
Dorobek NRD w dziedzinie ruchu 

edytorskiego obrazuje otwarta 3 
bm. w Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie — zorganizowana z oka­
zji 30-Iecia tego kraju — wystawa 
książek naszych zachodnich sąsia­
dów. Ekspozycję przygotowałv mi­
nisterstwa kultury Polski i NRD.

B. Ecevit wskazuje winnych
Były premier Turcji B. Ecevit, 

kiórego rząd 3 tygodnie temu po­
dał się do dymisji, dokonał w nie 
dzielę w Ankarze otwarcia obrad 
nadzwyczajnego zjazdu Partii Lu- 

twem Huty „Katowice”, a tak 
że kierowniczym aktywem bu 
downictwa mieszkaniowego w 
województwie.

Premier wyraziP aprobatę 
dla przedstawionych kierun­
ków dalszego rozwoju kombi­
natu, które zapewniają pra­
widłowy rytm pracy całej poi 
skiej metalurgii, stanowiącej 
konstrukcję nośną całej gos­
podarki narodowej.

Podczas pobytu w woj. kato 
wickim premier został zapoz 
nany przez ministra górnictwa 
— Włodzimierza Lejczaka i 
prezesa Wyższego Urzędu Gór 
niczego — Władysława Nagli- 
ka z przebiegiem trwającej w 
kopalni „Silesia” w Czecho- 
wicach-Dziedzicach akcji ra­
towniczej. (PAP) 

ra Politycznego, sekretarz KC 
— Jerzy Łukaszewicz.

Tematem rozmów były pro­
blemy współpracy między 
PZPR i WSPR. Wymieniono in 
formacje o przygotowaniach do 
VIII Zjazdu PZPR i XII Zjaz­
du WSPR, o sytuacji społecz­
no-gospodarczej w obu krajach, 
omówiono problemy współpra­
cy i współdziałania obydwu par 
tii w dziedzinie ideologii i pro­
pagandy oraz szereg zasadni­
czych zagadnień z dziedziny po 
lityki międzynarodowej. (PAP)

Delegacja zapoznawała się z 
wieloma aspektami naszego-ży 
cia społecznego, zwłaszcza z pro 
blemami polityki wyznaniowej 
jako czynnika kształtowania 
jedności moralno-politycznej 
narodu w budowaniu pomyślno 
ści socjalistycznej Polski.

3 bm. delegację przyjął czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Stanisław Ka 
nia. (PAP)

dowo-Republikańskiej. Zaatako­
wał on ostro różne grupy opozy 
cyjne działające w łonie tej par­
tii i obciążył je częściową odpo­
wiedzialnością za ostatnią porażkę 
wyborczą.

Spotkanie z B. Ponomariowem
W sobotę zakończyli wizytę w 

ZSRR przedstawiciele Komunistycz 
nej Partii Japonii. Podczas pobytu 
w Moskwie odbyło się spotkanie 
komunistów japońskich z zastępcą 
członka Biura Pol.tycznego, sekre­
tarzem KC KPZR. B. Ponomario­
wem. Omówiono problemy dalszego 
rozwoju stosunków między obu par 
tiami.

Termin XII Zjazdu WSPR
Komitet Centralny Węgierskiej So 

cjalistycznej Partii Robotniczej po 
djął na posiedzeniu plenarnym w 
Budapeszcie decyzję o zwołaniu w 
dniu 24 marca 1980 r. XII Zjazdu 
WSPR.

Cena 1 zl
Wyd. A

Moskiewski balet w Poznaniu

Zgodnie, z naiszą wcześniejszą 
zapowiedzią, do Poznania przy­
był na gościnne występy zespół 
Moskiewskiego Baletu Klasycz­
nego. Sławny w świecie. okla­
skiwany w ponad 20 krajach na 
różnych kontynentach złożony 
z 50 tancerek i tancerzy zespół 
wystąpi dwukrotnie na scenie 
Opery im. Stanisława Moniusz­
ki — dzisiaj i jutro prezentując 
dwa programy. Pierwszego wie 
czoru — złożony z 13 fragmen­
tów oraz miniatur choreografi­
cznych, drugiego — spektakl 
„Stworzenie świata” z muzyką

Przed 62 rocznicą Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej

Spotkania i akademie 
w Wielkopolsce

W całej Wielkopolsce' trwa­
ją przygotowania do zbliżają­
cej się 62 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Spotkania, pre­
lekcje i akademie upamiętnią 
przełomowe wydarzenie w dzie 
jach ludzkości — utworzenie 
pierwszego w świecie państwa 
robotników i chłopów. W rocz 
nicę tę sięgać się będzie nie 
tylko do historycznych wyda­
rzeń sprzed 62 lat, lecz rów­
nież posłuży ona do zademon­
strowania współczesnych zdoby 
czy naukowych i kulturalnych 
Kraju Rad poprzez symoozja, 
przeglądy filmowe, wystawy 
książek, konkursy. W całej 
Wielkopolsce odbędą się Dni 
Filmu Radzieckiego. Wszystkie 
te przedsięwzięcia zacieśnią 
kontakty między Polską a 
ZSRR.

Obchody Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październiko­
wej w województwie poznań­
skim zainauguruje koncert zor 
ganizowany orzez Komitet Wo 
jewódzki PZPR w Poznaniu w 
dniu 6 listopada w Sali Wiel­
kiej Pałacu Kultury. Obecnie 
w zakładach pracy, instytuc­
jach, szkołach przygotowywa­
ne są akademie, wieczornice, 
koncerty. W dniach poprzedza 
jąc>ch święto, na mogiłach żoł 
nierzy radzieckich zostaną zło 
żonę wieńce i wiązanki kwia­
tów.

Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Poznaniu przygoto 
wuje seminarium pt. „Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja Paź- 
dńernikowa i jej międzynaro­

Front opozycyjny w Boliwii
Łatwość, z jaką grupa wojsko­

wych pod kierunkiem pułkownika 
Natuscha orzejęła władzę w Boli­
wii była zwodnicza. Prawie natych­
miast po zamachu zarysował się 
nieformalny front opozycyjny gru 
pujący największy w kraju.'zwią­
zek zawodowy: Boliwijską Centra­
lę Robotniczą (COB) oraz 27 centro­
wych 1 lewicowych partii politycz­
nych. Sojusz ten został nazwany an­
tyfaszystowskim komitetem obro­
ny demokracji.

Atak na ambasadę USA
W niedzielę w godzinach przedpo 

łudniowych setki demonstrantów 
zaatakowały budynek ambasady a- 
merykańskiej w Teheranie. Cześć 
z nich dostała się do środka i wzię 
ła zakładników. Demonstranci do­
magają się wydania Iranowi przez 
Stany Zjednoczone byłego cesarza 
irańskiego, R. Pahlawiego. Prze­

Fot. — R. Królak

Andrieja Piętrowa. Wczoraj 
przed południem artyści z ZSRR 
odbyli w gmachu Pod Pegazem 
próbę, na której powyższe zdję 
cie wykonał nasz fotoreporter, 
wieczorem natomiast obejrzeli 
w holu Muzeum Narodowego 
przedstawienie „Orfeusz i Eu­
rydyka” C. W. Glucka w wyko­
naniu zespołu Opery poznań­
skiej.

Ppczątek spektakli Moskiew 
skiego Baletu o godz. 19. (wig) 

dowe znaczenie”. Podobne se­
minaria dla regionalnych dzia 
łączy TPPR odbędą się w 
Gnieźnie, Nowym Tomyślu, 
Szamotułach, Śremie, Środzże 
i we Wrześni. Zarząd Woje­
wódzki TPPR, „Dom Książki” 
w Poznaniu i redakcja „Gło­
su Więlk- polskiego” ogłosiły 
wielki konkurs ..Rewolucji 
Październikowa w literaturze”

W województwie kaliskim 
odbędą się akademie, spotka­
nia z kombatantami 1 i 2 Ar­
mii Wojska Polskiego, koncer­
ty, wieczornice, wystawy i 
prelekcje.

Inauguracja obchodów 62 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
odbędzie się dzisiaj podczas 
uroczystego koncertu w sali 
Teatru im. Wojciecha Bogu­
sławskiego. w Kaliszu.

Centralnym punktem obcho­
dów w województwie koniń­
skim będzie akademia, na któ 
rej wystąpi m. in. znany Polski 
Zespół Pieśni i Tańca „Wi­
lia”. Już tradycyjnie. 7 listo­
pada ogłoszono dniem szkolne 
go koła TPPR. M. in. odbędą 
się eliminacje II wojewódzkie­
go konkursu „ZSRR — kraj i 
ludzie”.

W placówkach kulturalnych 
i szkołach odbywać się będą 
od 7 do 16 listopada koncerty, 
wieczornice, konkursy prezen­
tujące kulturę i sztukę radzie 
cką.

Wojewódzka wieczornica w 
dniu dzisiejszym inauguruje 
obchody 35-lecia powstania

Dokończenie na str. 2

Kongres solidarności
Z udziałem ponad 600 delegatów z 

80 krajów, reprezentujących 220 or 
ganizacji krajowych i międzynaro­
dowych. rozpoczął się w stolicy 
Portugalii światowy kongres soli­
darności z narodami arabskimi. Da 
Lizbony przybył przewodniczący 
OWP, J. Arafat, który wygłosił 
przemówienie na kongresie.

Pogrzeb dyktatora
W Seulu odbył się pogrzeb P. 

Dżong Hyi, dyktatora nołudniowo- 
koreańskiego, zastrzelonego 26 paż’ 
dziernika w nie wyjaśnionych do­
tychczas okolicznościach. Zabójcą 
Paka jest szef południowo-kn-reań- 
skiej Centralnej Agencji Wywia­
dowczej, K. Dżai Kiu. W uroczy­
stościach pogrzebowych wziął m. 
in. udział sekretarz stanu USA, C. 
Vance oraz syn prezydenta J. Car 
tera, James.
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Przywykliśmy do tych 

znaków — trójkąci- 
ków z wpisanymi w nie cy­
frą „1” lub literą „Q”. Stop­
niowo, choć nie w takim 
tempie jak można by sobie 
tego życzyć, zwiększa się 
liczba produktów, noszących 
wspomniane symbole infor- 
mująae, że dany towar został 
zaliczony do grupy przodują­
cej w skali krajowej albo 
światowej.

Miniony rok przyniósł pod 
tym względem dalszą po­
prawę; liczba wyrobów, ma 
jących prawo do znaków 
„1” i „Q” wzrosła z 21 100 do 
25 000 (w tym „Q” ma 1536 
produktów). Jest to postęp 
zdecydowany, choć nie dość 
wyraźnie odczuwany przez 
szeroką klientelę, bowiem 
nie wszystkie ze „znakowa­
nych” wyrobów są szerzej 
dostępne.

Lecz ponieważ każdy me­
dal ma przysłowiowe dwie 
strony, spójrzmy na problem 
jakości produkcji z innego 
punktu widzenia. Mianowi­
cie — jaki procent wytwo­
rów polskiego przemysłu za 
służył na omawiane znaki, 
kwalifikujące towary do kia 
sy o standardzie krajowym 
lub światowym. Otóż dane 
statystyczne informują, że 
znakami tymi legitymuje się 
teraz ponad jedna czwarta 
produkcji. To nieźle, ale to 
zarazem oznacza, iż niemal 
trzy czwarte wyrobów odbie 
ga parametrami od pożąda­
nego poziomu i nie reprezen 
tuje jakości odpowiadającej 
współczesnym, zaostrzonym 
kryteriom.

Jakość rozmaitych _towa- 
rów, które wypada nam ku­
pować w sklepach, określa 
w pewnym stopniu jakość 
naszego życia. Ale jakość to­
warów zależna jest przecież 
w dużej mierze od naszej 
pracy. Oto jeden z najbar­
dziej aktualnych, kluczo­
wych problemów społecz­
nych.

WP

Zachód kłamliwie przedstawia układ sił nuklearnych

ZSRR redukuje liczebność 
wojsk i sprzętu w Europie środkowej

Związek Radziecki rozpoczął 
już przygotowania do wycofa­
nia z NRD 20 000 żołnierzy i ty­
siąca czołgów. Ponadto ZSRR 
gotów jest zredukować jedno­
stronnie liczbę swoich rakiet 
średnio - dalekiego zasięgu, 
jeśli w Europie zachodniej nie 
pojawi się żadna nowa broń tego 
typu — oświadczyli w wywia­
dzie dla hamburskiego tygodni­
ka „Der Spiegel” zastępca kie­
rownika Wydziału Zagraniczne 
go KC KPZR. Wadim Zagładin 
i kierownik Wydziału Informa­
cji Międzynarodowej KC 
KPZR, Walentin Falin.

W. Falin zaznaczył, że z NRD 
wycofane będą całe jednostki, 
a nie drugorzędne oddziały. 
Związek Radziecki nie oczeku­
je od Zachodu żadnej wzajem­
ności, ale ma nadzieję na pozy­
tywne echo, które jednak nie 
jest żadnym warunkiem realiza 
cji jednostronnej decyzji Związ 
ku Radzieckiego o zredukowa­
niu liczebności jego sił zbroj­
nych w Europie środkowej.

Kolejna wypowiedź wysokie­
go szczebla przedstawicieli 
Związku Radzieckiego następu 
je wkrótce po artykule mini­
stra obrony ZSRR, marszałka 
Dmitrija Ustinowa w dzienni­
ku „Prawda”, dostarczając no­
wych wyjaśnień inicjatyw, 
jakie przedstawił Leonid Breż­
niew w przemówieniu wypło­
szonym w Berlinie w dniu 6

października br. Są one kolej­
nym świadectwem powagi, z 
jaką Związek Radziecki podcho 
dzi do konieczności powstrzy­
mania wyścigu zbrojeń w Euro 
pie, zwłaszcza zas zbrojeń nu­
klearnych.

W najnowszym wydaniu ty­
godnika „Der Spiegel” Walen­
tin Falin i Wadim Zagładin, na­
wiązując do wspomnianego 
przemówienia radzieckiego 
przywódcy, ponownie oświaa- 
czyli, że ZSRR gotów jest prze­
dyskutować problem nuklear­
nej broni średnio - dalekiego za 
sięgu, łącznie z ograniczeniem 
jej ilości.

Rozmieszczenie w Europie 
zachodniej około 600 nowych 
amerykańskich środków śred­
nio - dalekiego zasięgu przeno­
szenia broni jądrowej stworzy­
łoby całkowicie nową sytuację 
w układzie sił na naszym kon­
tynencie — stwierdził przed ka 
merami Telewizji Radzieckiej 
kierownik Wydziału Informacji 
Zagranicznej KC KPZR Leo­
nid Zamiatin.

Powiedział, że obecnie w ska­
li światowej istnieje określony 
parytet, równowaga sił między 
ZSRR a TISA oraz między 
NATO a Układem Warszaw’- 
skim. Układ SALT II ogranicza 
zbrojenia strategiczne w taki 
siposób aby nie naruszyć istnie­
jącego parytetu.

Jednakże pojawiła się kon­
cepcja rozmieszczenia w euro­
pejskich krajach NATO 572 ją­
drowych środków średnio - da­
lekiego zasięgu. USA chcą to 
przedstawić jako krok odweto­
wy. W rzeczywistości Stany 
Zjednoczone przygotowują się 
do produkcji jakościowo no­
wych rakiet „Pershing II” o za 
sięgu 2500 km i pocisków samo 
sterujących o zasięgu 2500— 
2600 km. Środki te są przezna­
czone do rażenia celów położo­
nych w Związku Radzieckim.

Leonid Zamiatin wskazał na 
kłamliwe przedstawianie przez 
Zachód potencjałów rakietowo- 
nuklearnych obu stron w Euro 
pie. Podlicza się jedynie fran­
cuskie i brytyjskie środki śred­
nio - dalekiego zasięgu, wyłą­
czając całkowicie amerykań­
skie środki rozmieszczone w wy 
suniętych bazach (FBS). Są to 
rakiety z głowicami nuklearny 
mi, umieszczone na okrętach 
podwodnych, na lotniskowcach 
i w wielu bazach w Europie 
zachodniej, m. in. w RFN i w 
W. Brytanii. Jeśli wszystko to 
zsumować razem, to NATO 
dysponuje w przybliżeniu pół­
tora tysiącem jednostek środ­
ków przenoszenia broni jądro­
wej wycelowanvch na Związek 
Radziecki. (PAP)

Na stronie 3 artykuł „Gra o 
przyszłość Europy”.

Niech rosną drzewa przyjaźni

Z okazji 62 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej działacze Frontu Jedności Narodu oraz Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej z sekretarzem KW PZPR i przewodniczącą 
ZW TPPR w Poznaniu — Marią Rynkiewicz zasadzili w Parku Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni Polsko—Radzieckiej na Cytadeli wiele dę­
bów przyjaźni. W symbolicznym sadzeniu drzew wziął udział zespół 
Konsulatu ZSRR w Poznaniu z ministrem pełnomocnym, konsulem 
generalnym Nikołajem Gusjewem. W bieżącym roku w parku na 
Cytadeli w czynach społecznych zasadzono 10 000 drzew i 3 000 

krzewów, (jk)
Fot. — R. Królak

Spotkania i akademie 
w Wielkopolsce

J. Broz Tito 
przebywał w Rumunii

4 listopada zakończyła się ofic­
jalna wizyta przyjaźni Josipa 
Broz Tito w Rumunii. Odbył on 
rozmowy z Nicotae -Ceausescu, 
które przebiegały pod znakiem 
rozszerzania i pogłębiania stosun­
ków przyjaźni i współpracy mię­
dzy Rumuńską Partią Komunis­
tyczną I Związkiem Komunistów 
Jugosławii, między obu krajami 1 
narodami. Uzgodniono m. in. po­
sunięcia zmierzające do rozwoju 
rumuńsko-jugosłowiańskiej koope­
racji produkcyjnej. Postanowiono 
także zacieśnić współdziałanie obu 
państw na arenie międzynarodo­
wej.

Na zakończenie wizyty zostało 
podpisane wspólne oświadczenie, 
podsumowujące wyniki rozmów

PAP

Rozpoczęły się 
gminne zjazdy ZSL

W ciągu listopada i grudnia 
br. przeprowadzone zostaną w 
całym kraju zjazdy gminnych 
komitetów ZSL, które stanowić 
będą kolejny etap kampanii 
sprawozdawczo _ wyborczej w 
Stronn ictwie. Zaiha ugurow? na 
ona została 3 bm. zjazdem GK 
ZSL w Mszanie Dolnej (woj. no 
wosądeckie), w którym wziął 
udział prezes NK ZSL — Stani 
sław Gucwa.

Obchodzone rocznice 35-lecia 
Polski Ludowej oraz 30-lecia 
zjednoczenia ruchu ludowego 
stanowią okazję do dokonania 
— w trakcie zjazdów GK ZSL 
— szerokiej oceny dotychczaso­
wego dorobku Stronnictwa i 
jego wkładu w rozwój socjali­
stycznej ojczyzny, zwłaszcza w 
dziedzinie unowocześniania wsi 
i rolnictwa. Rangę tych zjazdów 
podnosi szczególnie fakt, iż od­
bywać się będą one w okresie 
ogólnonarodowej debaty nad 
Wytycznymi na VIII Zjazd 
PZPR, które nakreślają cele i 
zadania dalszego rozwoju stpo- 
łeczno - ekonomicznego kraju 
w latach 1981—1985. (PAP)

Wypadek kolejowy w Warszawie
W sobotę 3 bm. wczesnym po­

południem w rejonie dworca 
Warszawa — Śródmieście do­
szło do poważnego wypadku 
kolejowego. W tunelu około 200 
metrów orzed dworcem pociąg 
relacji Dęblin — Warszawa Za 
chodnia najechał na ostatni wa-

służby kolejowe i miejskie, Mi­
licja Obywatelska.

W katastrofie odniosło rany 
25 osób, w tym 3 ciężkie. Wszy­
scy poszkodowani zostali oto­
czeni opieką medyczną. 10 osób 
po udzieleniu pomocy ambula-

KRONIKA ONIA
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA W WARSZAWIE

3 bm. w Warszawie rozpoczęły się czterodniowe obrady VII konfe­
rencji Międzynarodowego Zrzeszenia Związków Zawodowych Pracow­
ników Przemysłów: Spożywczego, Tytoniowego, Hoteli—Kawiarń— 
Restauracji oraz branż pokrewnych.

W warszawskiej konferencji udział bierze około 100 delegacji związ­
kowców z krajów Europy, obu Ameryk, Afryki, Azji i Oceanii oraz 
przedstawiciele regionalnych organizacji związkowych i organizacji 
międzynarodowych, w tym m. in. SFZZ, MOP, FAO.

Witając w imieniu Centralnej Rady Związków Zawodowych i ludzi 
pracy w Polsce uczestników obrad, członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ — Władysław Kruczek wyraził przeko­
nanie, że konferencja przyczyni się do dalszej aktywizacji działalno­
ści Zrzeszenia, do wzrostu jego wkładu w rozwiązywanie problemów 
społeczno-ekonomicznych nurtujących ludzi pracy na świccie. (PAP)

OGÓLNOPOLSKA SESJA STUDENCKA

W Ośrodku Pracy Twórczej poznańskiego Zarządu Wojewódzkiego 
SZSP w Jankowicach zakończyło się wczoraj ogólnopolskie semina­
rium naukowe pod hasłem „Gmina — mikroregion społeczno-gospo­
darczy”. W sesji uczestniczyli przedstawiciele studenckich kół nauko­
wych zajmujących się problematyką gminy w ujęciu administracyj- 
no-prawnym, ze wszystkich ośrodków akademickich kraju. Przedsta­
wione referaty oceniło jury pod przewodnictwem prof. dr. Zbigniewa 
Leońskiego — prorektora Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, przy­
znając najciekawszym pracom nagrody i wyróżnienia, (wig)

pon po-ciągu relacji Warszawa 
Wschodnia — Sochaczew. Do 
akcji ratowniczej natychmiast 
włączyły się jednostki Straży 
Pożamei, w tym cztery specjał 
ne — Pogotowia Ratunkowe,

toryjnęj udało się do domów.
Według'wstępnych ustaleń 

władz kolejowych, odpowie­
dzialność za powstanie wvpad 
ku ponosi drużyna pociągu, 
jadącego z Dęblina do Wąrsza 
wy Zachodniej (PAP)

Gminna SnóHsHnia w Pniewach

Pierwsza w województwie poznańskim
70 lat temu (w listopadzie 

1909 roku) powstała w Pnie­
wach (Poznańskie) Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa „Rolnik”, 
która swoją działalnością służy­
ła mieszkańcom tego miasta i 
okolicznej ludności wiejskiej 
prawie przez oół wieku, a na­
stępnie przekształciła się w 
Gminną Spółdzielnię „Samopo 
moc Chłopska”.

Dvsponuje ona obecnie sie­
cią 50 placówek handlu detalicz 
nego, jednym z największych 
w województwie, dobrze zaopa­
trzonym w artykuły przemysło­
we Domem Handlowym, posia­
da własną piekarnię, ciastkar­
nię, masarnię, wytwórnię wód

gazowanych i piwa oraz zakład 
wylęgu drobiu. Rozwija także 
■usługi dla ludności.

O dobrych wynikach pracy 
pniewskiej GS świadczy zaję­
cie pierwszego miejsca w woje­
wództwie i trzeciego w kraju w 
ogólnopolskim współzawodni­
ctwie o tytuł „Mistrz Gospodar 
mości i Kultury” w roku 1978. W 
minioną sobotę otrzymała ona 
dyplomy i nagrody za to przo­
downictwo. Ponadto władze wo 
jewódzkie przyznały Gminnej 
Spółdzielni zbiorową honorowa 
odznakę „Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego”

(zd)

Dokończenie ze str. 1

TPPR. Przewiduje się m. in. 
plenum ZW TPPR oraz spot­
kania z organizatorami pierw­
szych kół TPPR w Koninie i 
województwie konińskim.

Akademią wojewódzką w 
Lesznie rozpoczęły się w mi­
nioną sobotę obchody 62 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. W 
sali kina „Panorama” zebrali 
się przedstawiciele społeczeń­
stwa regionu leszczyńskiego, 
gospodarze województwa z I 
sekretarzem KW PZPR — Sta 
nisławem Kuleszą i wojewodą 

Reszczyńskim — Stanisławem 
Radośzeip, reprezentanci ^tron 
nictw politycznych ZSL i SD, 
działacze TPPR, harcerze. Na 
akademię w Lesznie przybył 
też minister pełnomocny, kon 
sul generalny ZSRR w Pozna 
niu, Nikołaj Gusjew. W trak­
cie akademii 22 najbardziej 
zasłużonych działaczy Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej (które w tym roku obcho 
dz; 35-lecie istnienia) otrzvma 
ło honorowe odznaki TPPR, a 
15 osób — listv gratulacyjne 
Egzekutywy KW PZPR w Lesz 
nie. W części artystycznej wy 
stąpił zesoół „Wilia” z Wilna.

Akademie, apele, wieczorni­
ce z okazji rocznicy powsta­
nia pierwszego państwa socja- 
listvcznego odbywać się będą 
dziś i jutro w wielu zakła­
dach pracy, szkołach i insty­
tucjach ną terenie wojewódz­
twa leszczyńskiego,

W Pilskiem 800 dziewcząt i 
chłopców uczestniczyło 28 paź­
dziernika br. w wojewódzkim 
zlocie młodzieży Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Byłą to jednocześnie inaugu­
racją pracy szkolnych kół 
TPPR oraz pierwsza z licz­

nych imprez z okazji 62 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

W dniu 7 listopada pod pom 
nikami pamięci i braterstwa 
broni na cmentarzach wojen­
nych, delegacje mieszkańców 
zakładów oracy. młodzież orga 
nizacji społecznych i politycz 
nych złożą wieńce i wiązanki 
kwiatów. W tym też dniu w 
Zespole Szkół Muzycznych im. 
Fryderyka Chopina odbędzie 
się wojewódzka akademia i 
koncert utworów rosyjskich i 
radzieckich.

(ewi, woj, tt, wis, jk) 

☆

Centralnym akcentem obcho­
dów 62 rocznicy Wielkiego Paź 
dziennika w naszym kraju, bę­
dzie uroczysty koncert zorgani 
zowany 6 bm. w Sali Kongreso 
wej w Warszawie przez Ogól­
nopolski i Stołeczny Komitet 
FJN oraz ZG TPPR.

☆
Agencja TASS zapowiada, 

że dnia 7 listopada br. z oka­
zji 62 roczniby Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej na Placu Czerwo 
nym w Moskwie o godz. 10 
czasu miejscowego rozpocznie 
się defilada wojsk moskiew­
skiego garnizonu.

Defiladę będzie przyjmował 
minister obronv ZSRR, mar­
szałek Dmitrij Ustinow, a do­
wodził nią — szef garnizonu 
Moskwy, dowódca wojsk Mos­
kiewskiego Okręgu Wojskowe­
go, generał aimii, Władimir 
G oworew.

Po zakończeniu defilady 
wojsk moskiewskiego garnizo­
nu na Placu Czerwonym odbę 
dzie się manifestacja przedsta- 
w:eieli ludr.i pracy stolicy 
ZSRR. (PAP)

Duży Lotek"
I LOSOWANIE

21, 28, 35, 40, 43, 47 dod. 38

II LOSOWANIE
3, 9, 10, 27, 29, 38
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Koziołki"
I LOSOWANIE
13, 14, 20, 27, 35

II LOSOWANIE
18, 23, 42, 47, 48

końcówka banderoli 88584

3 x !0
10, 7, 2

telefony
0 W sobotę na Rondzie Koper 

mka w Poznaniu .tramwaj linii 
„10” najechał na tył stojącej na 
przystanku „H3”. W wypadku cięż 
ko ranny został motorniczy „10”, 
natomiast czterech pasażerów te­
go tramwaju doznało niegroźnych 
obrażeń i po udzieleniu im porno 
cy w szpitalu zwolnionych zosta 
ło do domu.

Q W niedzielę na Rondzie Śród 
ka, nastąpiło wykolejenie tramwa 
ju linii „6”. Spowodowana tym 
przerwa w ruchu tramwajowym 
trwała 2 godziny. W tym czasie 
na trasie tej kursowały autobusy.
• Na ul. Hetmańskiej w Po­

znaniu, obrażeń doznał pieszy, 
który nagle wszedł na jezdnię i 
potrącony został przez „Fiata” 
126p. Kierowca zbiegł z miejsca 
wypadku.
• Również w sobotę w Pozna-

niu, na ul. Murawa, kierujący 
nieoświetloną „Syreną” spowodo­
wał zderzenie z autobusem linii 
„71”. Sprawca wypadku został 
ciężko ranny, natomiast jeden z 
pasażerów autobusu odniósł lek­
kie obrażenia.
• W Poznaniu, na Rondzie Rata 

je kierujący „Warszawą”, nie opa 
nował pojazdu i wjechał na wy­
sepkę tramwajową, potrącając sto 
jące tam dwie osoby, które do­
znały obrażeń.

0 Na ul. Garbary w Poznaniu, 
„Fiat” 132 potrącił mężczyznę 
przechodzącego przez jezdnię przy 
czerwonym świetle. Pieszy został 
ranny i przewieziono go do szpi 
tala.

0 W Gnieźnie na ul. Wrzesiń- 
skiej, ranny został pieszy, które­
go potrącił „Fiat” 125p.

0 W Paprotni (Konińskie), kie 
rująca „Fiatem” i26p uderzyła w 
tył stojącego „Stara”. Ponicsła 
ona śmierć, a jej pasażer został 
poważnie ranny.
• W Godzisku (Poznańskie), 

„Gaz” zderzył się z „Fiatem” 
125p. W tym wypadku ranne zo 
stały trzy osoby jadące „Fiatem”.

Gz)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami opady deszczuj

Temperatura minimalna od mi­
nus 1 do plus 2 stopni, maksymal­
na od plus 4 do plus 7 stopni. Wia 
try przeważnie umiarkowane.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu plus 2 stopnie, w Kali­
szu minus 1 stopień, w Koninie 
nunus 3 stopnie, w Lesznie plus 4 
stopnie, w Piie pius 2 stopnie; ciś 
nenie 1005 hPa, czyli 753,8 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzei Piechocki
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Obrady Towarzystwa Niemiecko-Polskiego w RFN

Zaangażowanie w proces normalizacji 
stosunków między obu krajami

Echa propozycji Leonida Breżniewa

Gra o przyszłość Europy

W Domu Związkowym, we 
Frankfurcie nad Menem, od­
było się walne zgromadzenie 
Towarzystwa Niemiecko - Pol­
skiego w RFN, połączone z wy 
borem nowych władz organi­
zacji. Jej delegaci obradowa­
li pod hasłami:- „Nigdy więcej 
wojny”, „Nigdy więcej Oświę­
cimia”, „Przyjaźń z Polską”.

Aktywność i zaangażowanie 
Towarzystwa w proces, norma 
lizacjd stosunków między obu 
krajmi wysoko ocenił przema 
wiający na zieździe ambasa­
dor PRL w RFN — Jan Chy­
liński. Wkład Towarzystwa w 
sprawie porozumienia między 
obu krajami i stałe rozszerza­
nie społecznej bazy dla tego 
procesu podkreślano w prze­

Premier Chin 
we Włoszech

Uroczyście, ale z rezerwą, a na­
wet zaniepokojeniem, został powita 
ny w Rzymie premier ChRL, Hua 
Kuo-feng, który 3 bm. przybył do 
Włoch i 4-dniową wizyta oficjalną, 
stanowiącą ostatni etan jego podró­
ży po Eurooie zachodniej

Cała prasa włoska, ooza skrajnie 
prawicową, daje wyraz takiemu 
właśnie stanowisku. Wpływowy 
rzymski dziennik „La Republica” 
swój komentarz poświecony wizy­
cie opatrzył tytułem: ,,Witamv pod 
warunkiem, że przybywa ze słowa­
mi pokoju”.

Oficjalny chadecki „U Popolo” pi 
sze w komentarzu na temat wizyty: 
„Włochy i Eurona uważała za nie­
bezpieczny błąd jakiekolwiek pró 
by powrotu do dramatycznej kon­
frontacji. charakterystycznej dla o- 
kresu zimnej wojny”'.

Wielki dziennik mediolański „Cor 
riere Della Sera”, pisząc o antyra­
dzieckim nastawieniu Hua Kuo- 
fenga stwierdza m in.: „Europajczy 
cy odpowiadają Hua: pragniemy od 
prężenia w stosunkach ze Związ­
kiem Radzieckim, natomiast wasze 
wypowiedzi antyradzieckie są wy­
mierzone przeciw odprężeniu”.

PAP

Studio 
telewizji młodych 

w Błażejewku
Pomysł, dwa lata wytrwałości i 

trochę zdemobilizowanego sprzętu z 
poznańskiego ośrodka TV — to 
wszystko, czego było trzeba 19-oso- 
bowemu kołu ZSMP z Ośrodka 
Szkoleniowo-Wypoczynkowego po­
znańskiego Zjednoczenia PGR w 
Błażejewku, by wybudować własne 
studio telewizyjne, zdolne do emito 
wania programów w zasięgu dwóch 
gmin — Kórnika i Zaniemyśla. Stu 
dio — otwarte w minioną sobotę — 
wykorzystywane będzie m. in. jako 
gabinet szkoleniowy dla poznań­
skiej młodzieży. Po załatwieniu nie 
zbędnych formalności i zainstalo­
waniu nadajnika stać się może naj­
bardziej niezawodnym i Szybkim 
sposobem informowania o sprawach 
obydwu gmin. Obecnie Służy przy­
bywającym do ośrodka, nie tylko 
młodym, (ask) 

słanym zgromadzeniu Liście Ra 
dy Towarzystw Przyjaźni z 
Narodami przy Ogólnopolskim 
Komitecie Frontu Jedności Na 
rodu.

W podobnym duchu uczest­
ników obrad pozdrowił dyrek­
tor Instytutu Zachodniego w 
Poznaniu — prof. dr Antonj 
Czubiński, wyrażając zadowo­
lenie z rozpoczęcia przez tę 
placówkę współpracy z To­
warzystwem, co przyczyni sią 
do zaktywizowania i rozsze­
rzenia jego dotychczasowej 
działalności.

Uchwalona na zgromadzeniu 
rezolucja akcentuje koniecz­
ność przeciwstawiania się wszy 
stkim dążeniom zmierzającym

Wystąpienie E. Wyznera na forum ONZ 

Problemy pokojowego wykorzystania 
energii nuklearnej

XXXIV sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych rozpatrzyła i zatwierdzi­
ła sprawozdanie Międzynaro­
dowej Agencji Energii Atomo­
wej, dotyczące jej działalności 
w okresie ostatniego roku.

W debacie tej przemawiali 
m. in. przedstawiciel Polski. 
Eugeniusz Wyzner. .Podkreślił 
on potrzebę podejmowania 
energicznych działań w celu 
umocnienia systemu nieroz­
przestrzeniania x broni jądro­
wej. przy równoczesnym roz­
wijaniu międzynarodowej 
wsnółnracv w zakresie pokojo

Konferencja w sprawie przyszłości Rodezji

Kolejne ultimatum brytyjskie
Na trwającej od dwóch mie 

sięcy w Londynie konferencji 
w sprawie przyszłości Rodezji, 
W. Brytania wystąpiła z kolej 
nym projektem utrzymanym 
w tonie ultimatum. Brytyjski 
minister spraw zagranicznych, 
lord Carrington przedstawił 
projekt zarządzania Rodezją w 
okresie przejściowym, poprze­
dzającym formalne ogłoszenie 
niepodległości kraju i rozpo­
częcie urzędowania przez wy­
łonione w wyborach nowe wła 
dze Zimbabwe.

Brytyjski dokument odrzu­
cił żądania Frontu Patriotycz­
nego. domagającego sie współ­
działania w życiu kraju w o- 
kresie przejściowym i uzyska 

do rewizji wyników II wojny 
światowej. Towarzystwo bę­
dzie popierać partnerstwo 
miaśt oraz dążyć do usuwania 
przeszkód utrudniających peł­
ną realizację zaleceń dotyczą­
cych podręczników. Dalszymi 
zadaniami organizacji będzie 
występowanie przeciwko rodzi 
mym •organizacjom i ugrupo­
waniom, których działalność 
jest sprzeczna z duchem i li­
terą układu PRL — RFN z 7 
grudnia 1970 roku.

<
Na przewodniczącego Towa­

rzystwa ponownie wybrano je 
go zasłużonego działacza, ce­
nionego naukowca, rzecznika 
współpracy z Polską — prof. 
dr. Helmuta Riddera. (PAP) 

wego wykorzystania energii 
nuklearnej.

Mówca wskazał na nieobli­
czalne konsekwencje, jakie dla 
pokoju i bezpieczeństwa na 
kontynencie afrykańskim i w 
skali globalnej miałoby uzy­
skanie broni jądrowej przet 
rasistowski reżim Republiki 
Południowej Afryki. Zaakcen­
tował on konieczność podjęcia 
szybkich i skutecznych dzia­
łań dla zapobieżenia takiemu 
rozwojowi wydarzeń i wezwał 
wszystkie państwa, które jesz 
cze tego nie uczyniły, do nie­
zwłocznego zaprzestania współ 
pracy nuklearnej z RPA.

PAP

nia częściowej kontroli nad 
armią i siłami bezpieczeństwa.

Według koncepcji Londynu. 
Rodezja będzie w okresie orzej 
ścicwym zarządzana przez brv 
tyjskiego gubernatora generał 
rego ze sztabem doradców. Ar 
mia i policja pozostaną pod 
dotychczasowym dowództwem, 
białych oficerów. Przedstawi­
ciele Frontu Patriotycznego 
nie zostana dopuszczeni do 
współrządzenia krajem w 
okresie przejściowym.

Odrzucona została wysunię­
ta przez Front Patriotyczny 
koncepcja nadzorowania wvbo 
rów i kampanii 'wyborczej 
przez obserwatorów ONZ.

PAP

Nie milkną echa inicjaty­
wy rozbrojeniowej, przed 
stawionej przez Leonida 

Breżniewa w Berlinie, a zmie­
rzającej do umocnienia zaufa­
nia. pokoju i bezpieczeństwa 
na naszym kontynencie. Każ­
dego niemal dnia na temat ra­
dzieckiej propozycji wypowia­
dają się liczni politycy, dzia­
łacze społeczni przedstawiciele 
opinii publicznej, wojskowi, 
przy czym bardzo zróżnicowa­
ny jest charakter tych reakcji 
— od pełnego poparcia, poprzez 
wahanie aż do jednoznacznie 
negatywnego ustosunkowania 
się do zaproponowanej przez 
Związek Radziecki próby ko­
lejnego dialogu rozbrojenio­
wego.

O ile niektórzy politycy za­
chodnioeuropejscy dostrzegli 
w wystąpieniu radzieckiego 
przywódcy szansę umocnienia 
odprężenia i zmniejszenia ry­
zyka wojny, inni obawiają się 
„rozmiękczenia” militarnego 
sojuszu północnoatlantyckiego 
i naruszenia natowskich zasad 
gry, które militarne odstrasza­
nie stawiają przed odpręże­
niem. W myśl tych reguł Sta­
ny Zjednoczone i Europa Za­
chodnia byłyby skłonne do roz 
brojeniowego dialogu dotyczą­
cego nuklearnych pocisków 
średniego zasięgu dopiero po 
wzmocnieniu własnych sił kon 
wencjonalnych i taktycznych.

Taką na przykład interpreta 
cję ograniczania zbrojeń przed 
stawił doradca prezydenta Jim 
my Cartera do spraw bezpie­
czeństwa, Zbigniew Brzeziński. 
Jego zdaniem, przed podjęciem 
dialogu ze Związkiem Radziec­
kim sojusznicy USA powinni 
zgodzić się na powiększenie 
swych budżetów wojskowych, 
rozbudowę sił i — co najważ­
niejsze — na rozmieszczenie 
ni Ich terytorium' 600 rakiet 
średniego zasięgu „Pershing II” 
oraz systemu rakiet samoste- 
rujących „Tomahawk”. Dopie­
ro potem, argumentuje Brze­
ziński, można by przystąpić do 
ostrożnego przyjrzenia się pro­
pozycjom radzieckim i ewen­
tualnego rozpoczęcia rokowań 
rozbrojeniowych.

Uzasadnieniem tej swoistej 
filozofii odprężenia jest bała­
mutna i uparcie rozpowszech­
niana przez pewne koła zacho­
dnie teza o asymetrii militar­
nego układu sił w Europie i na 
ruszenia rzekomo przez ZSRR 
równowagi sił. Właśnie przy­
wróceniu tej równowagi ma 
służyć intensywny rozwój za­
chodniego systemu rakiet śred 

niego zasięgu. „Rozumowanie 
to jest błędne zarówno w 
swych przesłankach, jak i we 
wnioskach — pisał komentator 
„Izwiestii”. — Zakłada bowiem 
agresywne zamiary ze strony 
Związku Radzieckiego i nie bie 
rze pod uwagę, że każdemu 
działaniu odpowiada — nie tył 
ko w fizyce — przeciwdziała­
nie”.

Sprawom tym poświęcił rów­
nież uwagę radziecki minister 
obrony Dmitrij Ustinow w ob­
szernym komentarzu, opubli­
kowanym przed kilkoma dnia­
mi na łamach moskiewskiej 
„Prawdy”. Radziecki polityk 
ostrzegł, że uchylanie się od 
rzeczowej i konkretnej odpo­
wiedzi na nowe propozycje 
Związku Radzieckiego przy je­
dnoczesnym kontynuowaniu 
wyścigu zbrojeń w Europie Za 
chodniej prowadzić może jedy­
nie w ślepą uliczkę strachu i 
niilitarnego zagrożenia Europy. 
Zaś ewentualne rozmieszcze­
nie na naszym kontynencie 
Środków nuklearnych średnie­
go zasięgu stanowiłoby ładu­
nek wybuchowy podłożony 
pod sam fundament pokoju w 
Europie.

W artykule ministra Ustino 
wa znalały się szczegóły ra­
dzieckiej oferty wycofania 
20 000 żołnierzy i tysiąca czoł­
gów z NRD w ciągu najbliż­
szych 12 miesięcy. Jednostki 
wojskowe, w tym także czołgi, 
byłyby wycofane na teryto­
rium ZSRR, nie zaś na teryto­
rium innego państwa socjalis­
tycznego w Europie, co suge­
rowały niektóre informacje 
prasy zachodniej. Radziecki po 
lityk nawiązał również do tej 
części propozycji Leonida Breż 
niewa, w której zgłaszał on go 
towość zmniejszenia liczby ra­
dzieckich rakiet średniego za­
sięgu, pod warunkiem rezygna 
cji przez NATO z planów roz- 
rmeszeżenia rakiet „Pershing 
II” i Docisków samosterują- 
cych. Według Ustinowa ofertą 
ta nie dotyczy pewnej tylko 
liczby pocisków, ale ich całej 
siły uderzeniowej.

W ten sposób wytrącono prze 
ciwnikom radzieckich inicja­
tyw argument o rzekomej ogól 
nikowości i niejasności propo­
zycji Leonida Breżniewa. Przy 
okazji przypomniano też. że 
wszelkie rokowania rozbroje­
niowe muszą się opierać na 
niewzruszonej zasadzie równo­
ści i jednakowego bezpieczeń­
stwa. „Jeśli ktoś sądzi — pod­
kreślił Dmitrij Ustinow — że 
proces redukcji sił zbrojnych 
w Europie również nadal od­
bywać S’’ę będzie wyłącznie ko 
sztem ZSRR i jego sojuszni­
ków. to myli się głęboko. Za­
mierzamy prowadzić rokowa­

nia z krajami zachodnimi wy­
łącznie na zasadzie wzajem­
ności”.

Istniejąca równowaga sił sta 
nowi dziś fundament świato­
wego pokoju. Na tej zasadzie 
opiera się obecny układ sił mi­
litarnych w Europie; przeko­
nanie to legło u podstaw po­
rozumienia radziecko-amery- 
kańskiego o ograniczeniu ofen 
sywnych zbrojeń strategicz­
nych SALT II. Rozmieszczenie 
w Europie Zachodniej (RFN, 
W. Brytanii, Włoszech, Holan­
dii, Belgii) amerykańskich ra­
kiet i pocisków musiałoby po­
ważnie zagrozić także temu po 
rozumieniu i wzbudziłoby wąt 
pliwości co do amerykańskiej 
wiarygodności w rokowaniach 
rozbrojeniowych.

Amerykańskie plany moder­
nizacji arsenału nuklearnego 
NATO i rozmieszczenia no­
wych, dodatkowych systemów 
broni na terytorium Europy 
Zachodniej wywołały ostre kon 
trowersje w łonie sojuszu 
atlantyckiego. W zasadzie tyl­
ko konserwatywny rząd bry­
tyjski Margaret Thatcher opo­
wiedział się jednoznacznie, by 
nie rzec z entuzjazmem, za pla 
na md amerykańskim. Wahają 
się Włochv, bez entuzjazmu po 
traktowały zamierzenia militar 
ne Waszyngtonu kraje Bene- 
luxu, zaś RFN gotowa byłaby 
przyjąć na swe terytorium 
amerykańskie bronie nuklear­
ne, jeśli wyrażą na to zgodę 
wszystkie pozostałe kraje.

Bonn zdaje sobie przy tym 
sprawę ze szczególnego znaczę 
nia. jakie decyzja o rozmiesz­
czeniu broni nuklearnych 
NATO mieć może dla przyszło 
ści tego kraju. RFN stoi dziś 
przed alternatywą, którą zre­
sztą można było wyraźnie od­
czytać między wierszami ber­
lińskiego wystąpienia Leonida 
Breżniewa: albo Republika Fe 
deralna zechce przyczynić się 
do umocnienia pokoju w Euro 
pie i rozwoju pokojowej współ 
pracy na zasadach wzajem­
nych korzyści i w duchu po­
stanowień KBWE1, albo dopro­
wadzi do ponownego pogorsze­
nia sytuacji w Europie i na 
świecie, akceptując na swym 
terytorium rakiety i ładunki 
nuklearne wymierzone przeciw 
ko ZSRR i jego sojusznikom. •

Świadom tej alternatywy 
jest zapewne czołowy przedsta 
wiciel realistycznie myślącego 
odłamu socjaldemokracji za- 
chodnioniemieckiej, były kan­
clerz i przewodniczący SPD 
W:lly Brandt. Kilkakrotnie już

Dokończenie na str. 4

JERZY MAZAN

W minioną sobotę przedstawi­
ciele Prokuratury Wojewódzkiej 
i Komendy Wojewódzkiej MO 

w Gorzowie Wielkopolskim zorganizo­
wali konferencję prasową. Poinfor­
mowano na niej o działaniach zmie­
rzających do ujęcia Józefa Pluty — 
zbiega z Oddziału Psychiatrycznego 
Szpitala w Międzyrzeczu — Obrzy- 
cach. wielokrotnego mordercy. Z po­
nad trzygodzinnych relacji, wyjaś­
nień z wielu różnorodnych informa­
cji wybraliśmy te związane z nie­
chlubną biografią Józefa Pluty, wokół 
których nagromadziło sie najwięcej 
wątpliwości, opinii przesadnych i dyk­
towanych emocjami plotek. Tych do­
mysłów zrodziło się w minionych 
dniach sporo. A jakie sa faktv?

11 września br. do domu przybra­
nych rodziców w Pąchach (Gorzow- 
sikie) przyjechał, odbywający służbę 
wojskową, wychowanek. Zastał obej­
ście opustoszałe, a drzwi zamknięte. 
Obszedł domostwo. W jednym z zamk­
niętych na kłódkę pomieszczeń do­
strzegł leżących na ziemi Smolarków. 
Zawiadomił posterunek MO.

Ekipa Komendy Wojewódzkiej MO w 
Gorzowie stwierdziła na miejscu zdarze­
nia: senior' rodziny — Jan Smolarek 
i jego zona Teresa zostali zabi­
ci ciosami ciężkim przedmiotem w 
głowt,. Na łóżku leżały też zwłoki uduszo­
nej trzynastoletniej córki Smolarków — 
Zdzisławy. Ustalono później, że została ona 
zgwałcona. Następnego dnia przeszukują­
cy okolicę domostwa znaleźli zwłoki 80- 
letniego Wojciecha Jaskóły, mieszkające­
go u Smolarków. Stwierdzono, że zniknę­
ły jego oszczędności oraz pieniądze Jana 
Smolarka, uzyskane ze sprzedaży konia.

Podczas dochodzenia ustalono, że 9

września przebywał w domu Smolarków 
Józef Pluta. Zbiegł on tego dnia ze szpi­
tala w Obrzycacb, gdzie leczono go po 
stwierdzeniu ograniczonej poczytalności. 
Stan jego umysłu badano podczas proce­
su o zabójstwo w 1973 roku mieszkanki 
Marianowie (w gminie Sieraków), która 
zasiał? Plutę w okolicznościach zdradzają 
cych jego zboczenie seksualne (skłonności 
sodomistyczne). Pluta, skazany za to mor 
der«wo na 12 lat pozbawienia wolności, 
przebywał w Obrzycacb od 1975 roku, skąd 
po wyleczeniu miał wrócić do więzienia. 
Jak również ustalono — w obrzyckim szpi­
talu poznał jedną ze swych późniejszych 
ofiar — Teresę Smolarek. Motyw zbrodni

Gorzowskiego — ustały. Mogło to ozna­
czać, że opuścił teren województwa, więc 
pod nadzorem Komendy Głównej MO roz­
poczęto poszukiwania na terenie całego 
kraju.

Podczas tych działań służba ściga­
nia przestępstw liczyła na pomoc 
mieszkańców okolicznych miejscowo­
ści. Była ona znaczna, zaś najważniej­
sze jest to, że Plucie nie udało się 
stworzyć sobie żadnej stałej meliny, 
gdzie mógłby przeczekać poszukiwa­
nia. pomimo iż miał wiele znajomych, 
szczególnie wśród kobiet i jako m in. 
były pracownik leśny potrafił znako­

nogórskim zauważono nieznajomego męż­
czyznę. Z zeznań jednego z mieszkańców 
Karnej — Bernarda Rosińskiego — wyni­
ka. iż rano, gdy zajęty był w gospodar­
stwie, przybiegł do niego znajomy, odbie­
rający mleko od gospodarzy. Powiedział, 
że w pobliskich krzakach porzeczek ktoś 
się ukrywa. Około 300 metrów od zabudo­
wali zauważono idącego na skróty w kie­
runku Bolęcina mężczyznę. Zawiadomiono 
MO i Skrzyknięto ludzi. Ruszyli oni za 
uciekającym mężczyzną. Rosiński zezna- 
je m. in. „W lesie między Karną a Grodzi- 
szewem zauważyłem mężczyznę na drze­
wie. Wezwany przez oficera milicji do zej­
ścia nie dawał znaku życia. Po chwili

Pluta nie żyje — sprawa pozostaje

Skryty, spokojny człowiek?
w Pąchach nie był wtedy i nie jest teraz 
dokładnie znany.

13 września rozesłano za Plutą listy goń­
cze, milicja w Gorzowskiem, Poznańskiem 
i Zielonogórskiem rozpoczęła poszukiwania 
mordercy, wykorzystując wszystkich do­
stępnych ludzi, środki i sposoby. Zapew­
niono pełne bezpieczeństwo żonie i dwom 
synom Pluty; ustalono nazwiska 150 osób, 
o których dowiedziano, się, że są Plucie 
na pewno znane i pozostawano z nimi w 
stałym oraz bezpośrednim kontakcie. Mili­
cja dotarła do wszystkich okolicznych 
wsi. Zbierała informacje (udzielając ich 
jednocześnie o poszukiwanym) od kiero­
wców, listonoszy, sołtysów, sprzedawców, 
służby leśnej — słowem wszystkich, którzy 
mogli zauważyć ściganego. Jednocześnie 
spiawdzano wszelkie sygnały, w tym rów­
nież w dobrej wierze — dez.informujące. 
16 września sygnały o Plucie na terenie

micie radzić sobie w lasach. Poszuki­
wani?. trwały.

20 października w Suchym Lesie 
koło Poznania dokonano napadu na 
rodzinę K. Ofiarami zwyrodniałego 
mordu były cztery osoby. Dwie z nich 
nie żyją, a dwie zostały ciężko ranio­
ne. Okoliczności wydarzeń w Pą- 
chacb oraz przedmioty znalezione póź­
niej przy Plucie jednoznacznie wskazu 
ją sprawcę tych zdarzeń. Niestety, 
teraz jedynie hipotetycznie zrekon­
struować można sposób i drogę jaką 
wymknął się on ścigającym.

Dziewięć dni później we wsi Karna nie­
daleko Wolsztyna w województwie zielo­

spad! z drzewa głową w dół. Był to Józef 
Pluta.”

Józef Pluta nie żył. Znalezione przy 
nim przedmioty i dokumenty pozwo­
liły ustalić tożsamość, a sekcja zwłok 
wykazała, że zmarł na skutek powie­
szenia się na rzemieniu. Ślady zadra­
pań na twarzy powstały, gdy z drze­
wa spadł trup.

Podczas ukrywania się, Józef Pluta po­
pełnił kilka innych przestępstw — włamań 
i kradzieży, przede wszystkim odzieży i 
żywności. Odkryto później dwie jego kry­
jówki a w jednej — garnek, odzież i nie­
wielki zapas pożywienia.

Pluta nie żyje, wiele osób odetchnęło z 
ulgą. Nie dla wszystkich jest to jednak 
koniec sprawy Pluty.

Wiadomo między innymi, że prze­
bywając w Obrzycach korzystał on ze 
znacznej swobody, .wynikającej nie 
tylko ze sposobu stosowanej w lecze­
niu psychiatrycznym terapii, ale rów­
nież z tego, że wykorzystywano go do 
różnych czynności w samym szpitalu, 
a także poza nim. W ten sposób Pluta 
poznał m. in. rodzinę K. z Suchego 
Lasu. Postępowanie prokuratorskie 
wyjaśni szczegółowo, jaki udział we 
wrześniowej ucieczce Pluty mieli lu­
dzie. a jaki istniejące w szpitalu wa­
runki i nawyki. Wiadomo wszakże, że 
Plata uciekł ze szpitala już raz wcześ 
niej — 25 sierpnia br. i że ujęto go kil­
ka dni później w Mogilnie. Jak mogło 
do tego dojść, skoro przecież biegli 
psychiatrzy, badający go w związku z 
zabójstwem w 1973 roku określili Plu­
te jako niebezpiecznego dla otoczenia? 
Więcej — Pluta wiedział — z winy 
szpitalnego personelu — że zbliża się 
czas zmiany izby chorych na więzien­
ną celę.

Więc jak to było możliwe? Powoła­
na przez wojewodę gorzowskiego ko­
misja ustali fakty i wynikający z nich 
stopień winy lub lekkomyślności. Pro­
kuratura powiadomiła o wydarze­
niach w Obrzycach zainteresowane re 
sorty.

Chcieliśmy wystrzegać się dalszych 
pytań, ale przecież nie można pomi­
nąć takiego: czy nie zbyt wielu ludzi 
w obrzyckim szpitalu dało się nabrać 
na opinię, że Józef Pluta — jak suge­
rowano w byłych miejsach jego pra­
cy — jest człowiekiem... być może na- 
zoyt skrytym, ale za to bardzo spokoj­
nym?

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Odstępstwa od dyscypliny funduszu płac

Kto na tym traci 
a kto korzysta?

Większą zasobność społe­
czeństwa oznacza tylko 
taki przyrost funduszu 

płac, który został poprzedzony 
zwiększoną produkcją potrzeb­
nych i poszukiwanych na ryn­
ku towarów. ' W przeciwnym 
przypadku dodatkowe złotówki 
w naszych portfel ach,nabiera ją 
cech weksla bez pokrycia, zagra 
żając nie tylko równowadze 
ekonomicznej lecz także realiza 
cji ważkich celów społecznych. 
Warto przypomnieć, że tegórocz 
ny przyrost funduszu płac jest 
u nas szczególnie ściśle połączo 
ny z celami społecznymi. Mia­
nowicie: tegoroczny 7-proęento 
wy w stosunku do ub. r. przy­
rost funduszu płac przeznaczo­
ny został głównie, na podwyżki 
najniższych wynagrodzeń oraz 
korekty płac z nimi sąsiadują­
cych, co nastąpiło od 1 maja br. 
Aby jednak te i inne podwyżki 
spełniły swe cele, konieczna 
jest nie tylko dyscyplina płac w 
skali makro, lecz także oszczęd 
na gospodarka funduszem płac 
w każdym zakładzie pracy i 
przedsiębiorstwie. Tymczasem, 
mimo pewnej poprawy, w I pół 
roczu br. w dalszym ciągu dały 
się zaobserwować w gospodarce 
nóeuzasadnicne tendencje do 
podwyższania poziomu płac. Wy 
mowne światło na odstępstwa 
od płacowych przepisów rzuca 
ją kontrole przeprowadzone 
pod koniec ub. r. przez posłów 
z sejmowej Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych oraz przez 
Na i wyższa Izbę Kontroli.

Nierzadko stosowana kombi­
nacja polega na zawyżaniu za 
wszelką cenę zysku przedsię­
biorstwa oraz wskaźnika tzw. 
produkcji dodanej, która — 
jak wiadomo — stanoWi podsta 
wę naliczania funduszu płac. 
Oto. na przykład, wprowadza 
sie do produkcji tańsze niż prze 
widziano surowce, lecz cen zby 
tu ®ię nie obniża, ukrywając w 
ten sposób nadprogramowe zy­
ski. Albo — pozoruje się sprze 
daź i dostawę wyrobów, wysta^ 
wiając faktury na towary, któ­
re w istocie nie zostały jeszcze 
Wyprodukowane. Oto prosta 
tajemnica imponujących staty­
styk, którymi jednak półek skle 
powych się nie zapełni. Nie 
trzeba udowadniać jak bardzo 
dezorganizuje to rynek, który 
liczył na te towary w określo­
nym terminie. Nietrudno też 
zgadnąć kto na tym traci — na­
bywca lub potencjalny nabyw­
ca.-Jeśli zdarzyło mu się kupić, 
na przykład, kawę o nomysło- 
wej nazwie „Santana nr i ma” 
produkcji Poznańskich Zakła­
dów Koncentratów Spożyw­
czych to, jak sie okazało, był to 
nanój suto zakrapiany cykorią. 
Jeśli oił piwo z Zakładów Piwo 
warskich w Olsztynie, to jakość 
jego była gorszą, niż głosiła to 
etykieta. Jeśli nabvł folie z Za­
kładów Tworzyw Sztucznych w 
Wojciechowicach, to była ona 

mniej trwała niż być powinna. 
Jeśli kupił meble z fabryki w 
Obornikach,to najprawdopodob 
niej nie będą one tak solidne 
jak należałoby się spodziewać. 
Gorsza jakość wszystkich wy­
mienionych towarów, jak wy­
kazała kontrola, była następ­
stwem podmiany surowców na 
gorsae. Byli jednak tacy, którzy 
nieuczciwie na tym zarobili.

Nierzadko „windowanie” płac 
usprawiedliwia się „dobrem za 
łogi”. Jak tu mieć za złe dyrek­
torowi — mówią niektórzy — że 
stara się, aby jego podwładni 
zarobili jak najwięcej? Przy 
bliższym jednak wglądzie w 
sprawy okazuje się, że w wy­
płatach wynikających z przekro 
czeń funduszu płac partycypu­
ją ęie wszyscy, nie całe załogi. 
Kto jest, natomiast, najbardziej 
w tym zainteresowany? Przede 
wszystkim kadra kierownicza, 
która zawyżając zyski, tym sa­
mym ma tytuł do otrzymywa­
nia wysokich premii. Innym — 
w świetle kontroli — iczęsto sto 
sowanym sposobem na dodatko 
we złotówki jest szafowanie do­
datkami kierowniczymi.

Prażródła szafowania nie mo­
tywowanymi dodatkami do pen 
sji bardzo często tkwią w wad­
liwej strukturze zatrudnienia, 
tj. w przerostach administracji 
i w rozmnażaniu się kierowni­
czych stanowisk. Jeśli, na 
przykład, w spółdzielniach kó­
łek rolniczych na 3 robotników 
przypada bardzo często aż 1 
urzędnik, a w niektórych spół­
dzielniach budownictwa wiej­
skiego powyższe proporcje ukla‘ 
da^a sie jak 1:2, to taki stan rze 
czy łatwo orowadzi do różnych 
wynaturzeń, w tym także pła­
cowych.

Kto jeszcze korzysta z omija 
nia przepisów płacowych? Otóż 
w świetle kontroli osoby zmie­
niające pracę oraz porzucające 
ją czyli ci, którzy lekceważą 
wszelkie zasady współżycia, 
włącznie z prostymi koleżeński 
mi względami. Przypomnieć tu 
warto, że rocznie porzuca u nas 
prace aż 450 000 ludzi i liczba ta 
od kilku lat nie maleje dlatego, 
że ten aspołeczny proceder 
wciąż sdę ludziom opłaca. Bar­
dzo często bowiem w nowym 
miejscu zatrudnienia przyjmu­
je się ich nawet na wyższe staw 
ki, nie mówiąc już o jakichkol­
wiek niższych zaszeregowa- 
niach, co nakazują przepisy. Do 
tyczy to również osób zwolnio­
nych karnie. Oto przyczynek do 
rzekomego interesu załogi, jaki 
łączy się z przekraczaniem fun 
duszu płac. Nietrudno zgadnąć, 
jakie są odczucia wszystkich 
uczciwie pracujących, latami 
dorabiających się odpowiednie 
go stażu i stawek płacowych, 
gdy widza, że inni otrzymują to 
samo bez żadnego wysiłku. Nie­
trudno się domyślić, jak ocenia 
sytuację robotnik, który aby 
dobrze zarobić musi się solidnie 

napracować, gdy obserwuje że 
jego koledzy czerpią łatwe zy­
ski z powodu nie kontrolowa­
nych godzin nadliczbowych czy 
rozluźnionych ńorm. Kontrole 
ujawniły niejeden przypadek 
gdy normy wykonywano w 300 
i nawet więcej procentach. Zda 
rżało się również, że na jednego 
pracownika przypadało okreso 
wo po kilkanaście godzin nad­
liczbowych dziennie, że opłaca 
no, na przykład, wielogodzinne 
przestoje, wyczekiwanie na dys 
pozycje. Reasumując: brak dys 
cypliny funduszu płac, nieuza­
sadnione wypłaty godzą w za­
sadę sprawiedliwości, demorali 
zują ludzi, zniechęcają tych, 
którzy rzetelnie pracują. A 
trzeba pamiętać, że własne wy 
nagrodzenie oceniamy przede 
wszystkim na tle najbliższego 
otoczenia i nawet niższa, ale 
sprawiedliwa płaca w porówna 
niu z uposażeniem najbliższych 
kolegów działa lepiej niż wyż­
sza lecz krzywdząca w porów­
naniu z innymi. Tymczasem 
wszelkie kontrole bezspornie 
świadczą o tym, że ponadpro- 
gramowe złotówki trafiają do 
kieszeni tylko wybranych, na 
ogół nielicznych grup pracowni 
czych.

Warto się pokrótce zastano­
wić nad głębszymi przyczynami 
zjawiska przekraczania fundu­
szu płac, gdyż błędem byłoby 
sprowadzanie wszystkiego do 
słabego zdyscyplinowania oraz 
nieuczciwości administracji gos 
podarozej. Prawdą jest, że w 
ostatnich latach działają w na­
szej gospodarce pewne obiek­
tywne czynniki, sprzyjające 
przekraczaniu funduszu płac, 
ułatwiające machinacje i nad­
użycia w tym względzie. Oprócz 
trudności z dostawami prądu i 
surowców w ostatnich 2 latach 
wchodzą tu w gre słabości ogól­
nego zarządzania gospodarka. 
Mianowicie w okresie tym kil-: 
kakrotnie zmieniano współczyn 
niki naliczania produkcji do­
danej, która określa rozmiary 
funduszu płac w przedsiębior­
stwach. Ponadto zadania pre­
miowe określało sie często z 
opóźnieniem — w toku lub pod 
koniec okresów sprawozd ow­
czych. Mówiąc po prostu: Za­
kłady pracy bardzo często były 
pozbawione pewnej i niezawod 
nej na dłuższy czas busoli w na­
liczaniu funduszu płac, co pro­
wokowało do różnych odstępstw 
od rzetelnego rachunku.

Nie oszukujmy sie, że trwałe 
uzdrowienie gospodarki fundu 
szem pł°c należy do spraw łat­
wych. Wymaga to określenia 
przejrzystych i stabilnych re­
guł samego rachunku, przy rów 
poczesnym wzmocnieniu pro­
stej dyscypliny wypłat. Bowiem 
odstępstwa od niej niejedno­
krotnie polegają na ewident­
nym łamaniu przepisów i nie­
uczciwości.

BOŻENA PAPIERNIK

Fakt, że sytuacja energety­
czna kraju jest od wieki 
miesięcy bardzo trudna, 

nie jest dla nikogo tajemnicą. 
Próbuje się ją złagodzić różny­
mi sposobami; o jednym z nich 
— najnowszym — dyskutowano 
obszernie podczas ostatniego 
posiedzenia Sejmu. Przypomnę, 
że Sejm aprobował wcześniej­
szy dekret Rady Państwa, doty 
czący zmiany statusu Minister­
stwa Energetyki i Energii Ato­
mowej i włączenia do jego kom 
petencji całej działalności inwe 
stycyjnej oraz produkcyjnej na 
rzecz energetyki.

Jest to niewątpliwie zmiana 
bardzo ważna, nawiasem mó­
wiąc nie tylko w kontekście po 
trzeb energetycznych. Od tego 
bowiem jak się ten swego rodzą 
ju eksperyment powiedzie, za­
leży kierunek zmian w organi­
zacji i zarządzaniu gospodarką 
narodową. Jakkolwiek jednak 
uchwalona przez Sejm zmiana 
wydaje się logiczna i celowa — 
nie należy upatrywać w niej pa 
naceum na wszystkie energe­
tyczne kłopoty.

Z dnia na dzień i tylko w wy 
niku organizacyjnej roszady 
nie poprawi się ani termino­
wość cykli inwestycyjnych, ani 
jakość urządzeń energetycz­
nych, ani dbałość o te urządze­
nia, ani gospodarka energią. 
Skończy się natomiast sytuacja, 
w której za no wstające napię­
cia można było obciążać przysło 
wiowego kolegę: resort budów 
nictwa za niedotrzymywanie 
terminów budowv obiektów, zaś 
resort maszyn ciężkich i rolni­
czych za kieoską wielokrotnie 
jakość urządzeń energetycz- 
nvch — żeby wymienić tylko 
głównych dotychczas winowaj­
ców. Od tej chwili winnych 
można będzie i trzeba szukać 
tvlko na własnym podwórku. 
Zresztą w poprzednim układzie 
organizacyjnym i sami energe­
tyce nie bvli bez winy.

Doszukiwanie się w opóźnie­
niach inwestycyjnych najważ­

niejszej przyczyny obecnych kło 
notów energetycznych jest du­
żym uproszczeniem, choć oczy-
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z naciskiem podkreślał on, że 
zarówno RFN, jak i cały so­
jusz zachodni nie mogą sobie 
pozwolić na szybkie i pochop­
ne odrzucenie radzieckich ofert 
rozbrojeniowych. Brandt wy­
stępuje też przeciwko tezie, w 
myśl której NATO może za­
siąść do rokowań ze Związkiem 
Radzieckim dopiero po podję­
ciu decyzji na temat moderni­
zacji własnego potencjału nu­
klearnego.

Stanowisko to odbiega od po 
glądów innvch czołowych po- 
l*tvków RFN. Poglądy te oscy­
lują między przekonaniem o 
potrzebie wprowadzenia no­
wych nuklearnych systemów 
do Europy Zachodniej i wysu­
nięcia równocześnie ofertv roz 
hrojeńiowej pod adresem ZSRR 
a warunkową jedynie zgodą na 
uruchomienie produkcji no­
wych rakiet średniego zasięgu. 
Decyzja o ich ewentualnym

Gospodarka energetyczna

PRZESŁANKI POPRAWY
wiście jakaś część prawdy w 
tym jest. Jak by nie patrzeć, 
zarówno w roku ubiegłym, jak 
i w tym następuje kumulacja 
przekazywania do użytku no­
wych bloków w końcówce roku, 
a to de facto oznacza nieistnie­
nie nowych mocy w okresie naj 
większych napięć, czyli w zi­
mie, gdyż dochodzenie nowego 
urządzenia prądotwórczego do 
pełnej zdolności produkcyjnej 
trwa kilka miesięcy. Z najbar­
dziej aktualnych ocen wynika, 
że — niezależnie od opóźnień — 
tegoroczny plan inwestycyjny 
jest zagrożony na wielkość oko­
ło 250 MW, ale gdyby krajowy 
system energetyczny pozbawio 
ny był tylko takiej mocy — nie 
byłoby wielkiego problemu. 
Tymczasem mocy brakuje 20- 
krotnie więcej. Co gorsza moc 
ta jest zainstalowana, ale nie 
ma z niej pożytku. Dlaczego?

Przede wszystkim dlatego, że 
nazbyt wysoka jest awaryjność 
urządzeń energetycznych. Tyl­
ko we wrześniu awarie spowo­
dowały wyłączenie agregatów o 
mocy prawie 2500 MW. Zwięk­
szona awaryjność jest konsek­
wencją niezadowalającej jakoś­
ci urządzeń energetycznych, ale 
na tym sprawa bynajmniej się 
nie kończy. Każde urządzenie 
trzeba bowiem prawidłowo eks 
ploatować oraz dbać o nie nale 
życie, a te dwa warunki nie 
zawsze są w energetyce spełnia 
ne.

Zaniedbanej od lat gospodar 
ce remontowej trzeba było wre­
szcie położyć kres i stało się to 
latem tego roku. Przeglądom, 
naprawom i modernizacji pod­
dano urządzenia o łącznej mo­
cy około 18 000 MW i dlatego 
w zwykle ulgowym letnim se­
zonie radio nadawało komuni­
katy o 19 czy 20 stopniu zasila­
nia. Była to dla całej gospodar­
ki operacja bolesna, ale w per­

wprowadzeniu do arsenałów ? mat dotąd Kanada. Norwegia
rozmieszczeniu powinna nato­
miast — ich zdaniem — stano­
wić element przetargowy w 
przyszłych rozmowach z Mos­
kwą.

Na grudniowej sesji NATO 
może zostać podjęta decyzja w 
sprawie modernizacji i rozmie­
szczenia broni rakietowych w 
Europie zachodniej. Stanom 
Zjednoczonym bardzo zależy 
na jednomyślności stanowiska 
swych zachodnioeuropejskich 
sojuszników. Na razie nic jed­
nak takiej iednomyślności nie 
zapowiada. Wspomnieliśmy już 
o zróżnicowanym stanowisku 
państw najbardziej zaintereso­
wanych rozmieszczeniem no­
wych rakiet amerykańskich, tj. 
krajów, na których terytoriach 
broń ta byłaby rozlokowana. 
Ale również pozostali członko­
wie sojuszu północnoatlantyc­
kiego z mieszanymi uczuciami 
traktują plany Waszyngtonu. 
Nie wypowiada się na ten te- 

spektywie najbliższej zimy 1 
następnych miesięcy — absolut 
nie konieczna.

Obok szybszej I terminowej 
budowy nowych obiektów ener 
getycznych, obok troski o eks­
ploatowane urządzenia nie­
zbędne jest także obniżenie 
energochłonności całej polskiej 
gospodarki. Mówiąc o energo­
chłonności mamy zarawyczaj na 
myśli pewien rodzaj rozrzutno 
ści czy też marnotrawstwa ener 
gii wynikający ze stosowania 
nazbyt energochłonnych ma­
szyn, urządzeń i technologii. I 
jest to oczywiście rozumienie 
słuszne, ale nie... jedynie słusz­
ne. Istnieje bowiem jeszcze ener 
gochłonność gospodarki jako 
całości.

Od początku istnienia'Polski 
Ludowej najbardziej intensyw­
nie rozwijamy bowiem górni- 
nictwo oraz przemysł ciężki. Z 
jednej strony gałęzie te decydu 
ją o podstawach całej naszej gos 
podarczej infrastruktury i sta­
bilności gospodarki, z drugiej 
jednak — są to gałęzie najbar­
dziej prądożercze. Zmniejszenie 
energochłonności polegać więc 
musi na stopniowym przeprofi 
lowaniu gospodarki, na drodze 
szybszej rozbudowy nowoczes­
nego, a więc również energo­
oszczędnego przetwórstwa. 
Zmiany takie są powoli wpro­
wadzane w życie w ramach 
tzw. manewru gospodarczego.

Oceniając więc sytuację real­
nie. staje się jasne, że przezwy­
ciężenie nacięć energetycznych 
widzieć należy nie w perspek­
tywie najbliższych miesięcy, ale 
kilku lat. Wszystkie orzedsię- 
wzięcia, które w ostatecznym 
rachunku składają się na pełne 
zbilansowanie energetycznych 
potrzeb i mocy, wymacają bo­
wiem czasu oraz cierpliwej, a 
nie zawsze efektownej pracy.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

i Dania są zdecydowanie prze­
ciwne planom amerykańskim. 
Daleka od entuzjazmu jest 
Francja, której głos odgrvwa 
istotną rolę w tych dyskusjach, 
choć nie należy ona od lat do 
struktury militarnej paktu.

W trzy tygodnie po przemó­
wieniu Leonida Breżniewa wi­
dać już wyraźnie, że wystąpie­
nie radzieckiego przywódcy za 
początkowało kolejny histo­
ryczny etap trudnej batalii o 
bezpieczną i pokojową Europę.
Radzieckie inicjatywy to
ogromna szansa umocnienia 
rozbrojenia na naszym konty­
nencie i nadan:a mu nowych 
impulsów. Świadomość tej od­
powiedzialności powinna skła­
niać Zachód en najmniej do za 
stanowienia, zanim podeimie 
decyzje, które określić mogą 
przyszłość nokoleń w Europie 
i na świecie.

JERZY MAZAN

Na polach Uzbekistanu KSIĄŻKA

Zbiór bawełny na polach Uzbekistanu (ZSRJł) wyńcsie w tym ro­
ku 5 700 000 ton. Ma zdjęciu: jeden z punktów skupu w cbwodzie 

fergańskim.
CAF — TASS

Wydany w'formie nadzwyczaj 
nego dodatku warszawskie 
go „Kuriera Porannego" z 

1890 roku, program teatralny dos 
kanale wprowadza nas w treść, 
nastrój oraz samą problematyką 
moralną spektaklu. Znajdujemy 
tu szczegółowy opis procesu, któ 
ry tak niesłychanie wzburzył wte 
dy opinię publiczną stolicy, rela­
cje autentycznych świadków oraz 
obszerne fragmenty z „Pitawala 
warszawskiego" Szenica, naświet 
iające tło społeczne i sam kon­
tekst polityczny rozgrywających 
się wówczas wydarzeń. A więc to 
samo faktograficzne tworzywo, 
którym posługiwać się musiał Wła 
dysław Terlecki, pisząc swój 
„Czarny romans". Książkę o tra­
gicznej miłości młodego Rosjani­
na, oficera carskiego — oraz głoś 
nej polskiej aktorki, artystyki scen 
warszawskich i krakowskich, Ma­
rii Wiśniowskiej. Miłości, która 
naruszyła pewnego rodzaju Iowa 
rzyskie tabu, zakazujące Polakom 
wchodzić w bliższe kontakty z Ros 
jonami, którzy pojawili się tutaj 
służbowo, w obcym i znienawi­
dzonym mundurze.

Dużv sukces literacki i rezonans

Romans
czytelniczy tej powieści sprawił, 
że kilka naszych teatrów zdecy­
dowało się wprowadzić jej adapta 
cje sceniczne do swego repertua­
ru. Po gdańskim Teatrze Wybrze­
że wziął ją na warsztat w Teatrze 
Polskim w Poznaniu, młody, no­
wo pozyskany dla tej sceny reży 
ser Dariusz Miłkowski.

Każdorazowo pojawiająca się 
na afiszu teatru adaptacja sce­
niczna prowokuje wciąż te same 
pytania i wątpliwości o sens i ce­
lowość zastępowania pisanych z 
myślą o scenie utworów, ich pew 
.nego rodzaju teatralną namiastką. 
A czymś takim bywa z reguły, 
najlepiej nawet dostosowana do 
wymogów sceny, adaptacja. Ma­
ją cne jednakże u nas od *at za­
równo zagorzałych zwolenników, 
zwłaszcza wśród tych, którzy z du 
żym sceptycyzmem oceniają 
aktualny slan naszej dramaturgii, 
jak i nie mniej zdeklarowanych 
oponentów. Przeciwko adapta­
cjom wysuwany bywa z reguły je 
don podstawowy kontrargument, 
że są cne w stanie pokazać tylko 
fabułę i postacie, gubgc po dro­
dze wszystko to, co ńe wiaże s:ę 
beznośrednb z losem boho-erówfe

z książki
odautorską refleksją nad życiem, 
gubiąc siłę uogólnienia.

Przedstawienie w Teatrze Pol­
skim zdaje się, niestety, potwier­
dzać wszystkie te obawy, zastrze­
żenia i niebezpieczeństwa związa 
ne z adaptowaniem prozy na sce­
nę. Nie jest to bowiem spektakl z 
rzędu tych, które pozwalają wi­
downi śledzić go do samego koń­
ca z niesłabnącym zainteresowa­
niem. Momentami jest on wręcz 
nużący, monotonny. A przede 
wszystkim zdecydowanie tylko re 
lacjonujący. Po części narzuca to 
rwący się co chwila tok spekta­
klu, z wciąż powtarzającym sie za 
biegiem zamiany rekwizytów, 
owym nieszczęsnym dostarcza­
niem na scenę coraz to innych 
foteli i krzeseł. Po części książko­
wy, nie dramatyczny charakter 
poszczególnych występujących w 
przedstawieniu postaci. Przede 
wszystkim jednak za niedostatki 
tego spektaklu należałoby chyba 
w:nić jego aktorów.

Odtwórcy roli pierwszoplanowej 
owego zakochanego oficera, Wik 
tera, zabrakło środków aktor­
skich oraz konkretnych doświad­
czeń scenicznych, które pozwoli­
łyby uwowdopodebnić wi­

dzom owe nagłe zauroczenie nim 
i zafascynowanie, pięknej Marii. 
Rola aktorki w wykonaniu Marw 
Zdebnlckiej jest już nieporówna­
nie ciekawsza, ale ona także nie 
jest w stanie w pełni zafascyno­
wać nas swą osobowością, ową 
siłą fatalną emanująca z tej po­
staci. Pozostali wykonawcy nie 
otrzymali już tych szans pokaza­
nia się w tym spektaklu. W parnię 
ci widza żywiej zarysowuje się mo 
że nastać i rola krakowskiego dra 
maturga w interpretacji Józefa 
Jachowicza oraz równie epizo­
dycznie potraktowana posłać ro­
syjskiego no ety w wykonaniu Bo 
gusława Czarnula. A szkoda, bo 
„Czarny romans" także i dla tea­
tru stonować mógł naprawdę in­
teresujące tworzywo. I jako wiel­
ki melcdramatyczny romans z 
przeszłości i iako próba spojrze­
nia na nas Polaków z innej nieja­
ko zupełn!e perspektywy. Nie 
Warszawy, Poznania czy Kroko­
wa, a właśn:e Petersburga lub Mos 
kwy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu — „Czar 
ny romans” Władysława Terleckie 
go w reżyserii Dariusza Małkow­
skiego i scenografii Władysława Wi 
gury. Muzyka Andrzeja Wincencia 
ka. Premiera: 27 X 79.
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W Klubie MPiK na Ratajach

Słońce: 6.54—16.17

TEATRY

OPERA — g. 19 „Balet klasycz­
ny” (z Moskwy).

POLSKI — g. 18, 20 „Trzech w li­
nii prostej”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 17.30, 20 
„Chinatown” (amer. 18 1.), 16 „Dziec 
ko wojny” (radź. b.o.).

APOLLO — g. 16 Inauguracja DFR 
z filmem „Wyznanie miłości” cz. I 
i II (radź. 15 1.), g. 19.30 „Mały ma­
rzyciel” i „Dziecko wojny” (radź, 
b. o.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Niebieskie kołnierzyki” 
(amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 11, 13, 15 „Cbciał- 
bym się zgubić” (poi. 12 1.), g. 17, 
18.30 „Ostatni dzień lata” (poi. 15 1.), 
g. 20 „Doktor Poenaru” (rum. 15 1.).

JAGIEILONKA — g. 16 „Cudow­
ny kwiat” (radź, b.o.), g. 18 „Miłość 
w godzinach nadliczbowych” (ang. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Amar- 
cord” (wł. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Wielki 
sen” (ang . 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie­
zwykłe przygody Włochów w Ro­
sji” (radź, b.o?, g. 17.30, 20 „Król 
Lir” cz. I i II (radź. 15 1?.

OSIEDLE — g. 16 „King Kong” 
(amer. 12 1.), g. 19 „Tragedia Posej­
dona” (amer. 15 1.).

PANCE^NIAK — g. 17, 10.30 „Jab 
berwocky” (ang. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12 „Strzały Robin 
Hooda” (radź, b.o.), g, 14, 16, 18, 20 
„Klincz” (nol. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Baśń o jasnym sokole” (radź. b.o?. 
g. 17, 19 ..Obrót snrawy” (radź. 15 1.).

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „Kora­
ny drapieżnik” (radź, b.o?, g. 19.30 
„Cenny depozyt” (fr . 12 1?.

TĘCZA — g. 15 ?0 „Placówka” 
(nol. 12 1?. g. U 30 „Aria dla at’ntv” 
(poi. 18 1?, g. 19.30 S. zamień. DKF 
„Hipolit”.

WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 „Po­
wiedz, że ją kocham” (fr. 18 1?.

ZOO (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

Koncerty z „Głosem Wielkopolskim”
W nowo powstałym klubie Międzynarodowej Prasy i Książki 

na Osiedlu Piastowskim na Ratajach odbywać się będą cyklicz­
ne imprezy pod patronatem redakcji „Głosu Wielkopolskiego”. 
Rąz w miesiącu uczestniczyć będzie można w koncercie z „Gło­
sem Wielkopolskim” — występach artystycznych poznańskich 
aktorów i muzyków. Ponadto Teatr Nowy w Poznaniu w klu­
bie na Ratajach przeprowadzać będzie spotkania pozwalające 
poznać lepiej sprawy warsztatu teatralnego — między innymi 
odbywać się będą — na oczach publiczności — otwarte próby 
teatralne.

Koncerty z „Głosem Wielkopolskim” zainauguruje w ponie­
działek 5 listopada występ aktora Teatru Nowego Andrzeja 
Lajborka. Śpiewać on będzie utwory poetów i kompozytorów 
radzieckich (m. in. Bułata Okudżawy i Włodzimierza Wysoc­
kiego). Program nosi nazwę „W naszym domu”, (bran)

AA
Tego samego dnia godz. 18 w sali „Empiku” przy ul. 27 Grudnia — 

koncert muzyki rosyjskiej i radzieckiej w wykonaniu studentów Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej. Prelekcję wygłosi Wanda Lor- 
kowska.

☆
Również dzisiaj (także o godz. 18) Towarzystwo Miłośników Opery 

organizuje recital solistki Opery im. S. Moniuszki Aleksandry Imal- 
skiej (alt). Koncert połączony ze spotkaniem ze znakomitą śpiewacz­
ką odbędzie się w sali kameralnej w gmachu Pod Pegazem, (wig)

Nauka chyba poszła w las

Pierwsze opady śniegu 
i pierwsze kłopoty

T jak tu nie mówić o szczę 
ściu: w Komunalnym 

Przedsiębiorstwie Techniki Sa 
nitarnej „Sanitech” w Pozna­
niu pogotowie zimowe rozpoczę 
ło się 31 października i do tego 
czasu nie było potrzebne, ale 
już następnego dnia — jak naj­
bardziej. Przenikliwe zimno i 
opady śniegu sprawiły bowiem, 
że jezdnie były śliskie. Wyje­
chały więc płu^ospycharki. by 
„rozsiewać” piasek i środki che 
miczne.

KOMUNIKACJA I ZEGAREK |

Próby uzdrowienia
ak jak prawie wszyscy znamy się — 
ponoć na medycynie — tak prawie kaź 
dy poznaniak uważa się za eksperta w 

sprawach komunikacji publicznej. Nie tylko 
wskazuje na jej rozmaite słabości, ale i pro­
ponuje sposoby — nie zawsze realne — ich 
zlikwidowania. Dobrze to jednak, że tak is- 
tetna część organizmu miejskiego jest ob:ek- 
tem dużego zainteresowania społecznego. Do­
wodzi tego również reakcja, z jaką wśród 
poznaniaków spotkała się nowa kampania na 
szej redakcji — „Komunikacja i zegarek”.

Po dwóch tygodniach jej trwania coraz wy 
raziściej rysuje sie krąg zagadnień, na któ­
rych w najbliższych tygodniach skoncentru­
jemy uwagę. Chodzi bowiem o to, by podjąć 
jak najwięcej urób uzdrowienia poznańskiej 
komunikacji, w której mechanizmie od dłuż­
szego czasu coś zgrzyta pod naporem rosną-
cych wymagań. Tymczasem zima tuż tuż. a

SZPITALE: interna, chirurgia, oku 
listyka, neurologia — ul. Walki ^ło 
dych 7; laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania 
fel. 999: nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę;: 
Os. Piastowskie 16 tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1, tej 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel 20-54-31; Kościuszki 
103. tel 544-44; Swarzędz. ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-395; 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-309.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g 7—22. tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.
Telefon Zaufania 988, porady 

prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7 30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/14? Główna 52. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Ga- 
jusz Juliusz Cezar” — fragm ks;ąź 
ki A. Krawczuka; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Rytmy mło­
dych; 13.20 Młody jazz polski; 
13 40 Kącik melomana — G. Bizet; 
II Suita z opery „Carmen”; 14 
Studio „Gama” (ok. g 14.05 — Inl 
dla kierowców); 14.20 Studio „Re­
laks”; 14.25 Studio „Gama” c.a., 
15.05 Korespondencja z zagranicy, 
15.10 Studio „Gama” c.d. (ok. g. 
15.45 — Inf. dla kierowców,; i6 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier — 
aud. inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Gwiaz 
dy naszych estrad; 19.40 Estrada 
folkloru; 20.05 Siadem naszych in 
terwencji; 20.10 Koncert muzyki 
popularnej; 20.35 Melodie lat 70- 
tych; 21.15 Przeboje trzech po­
koleń; 22.23 Bydgoszcz na muzycz 
ncj antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

KPTS dysponuje 23 pługospy- 
charkami. Zrobiono je z wozów, 
które poprzednio polewały i zmy­
wały ulice. Ponadto „Sanitech” 
zgromadził pod dostatkiem piasku. 
Natomiast na planowanych na tę zi 
mę 4 000 ton środków chemicznych 
ma obecnie 1 600 ton. Czeka więc na 
dostawy. Oby nadeszły szybciej niż 
prawdziwa zima. Wtedy jednak — 
tak jak bywało to podczas minio­
nej zimy — do watki z gołoledzią 
nie wystarczy sprzęt KPTS.

Dlatego też Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej zawarło porozumie-

Częste wyłączenia prądu, po 
wodowane niedoborem mocy 
elektrowni, zmuszają do korzy 
stania z zastępczych źródeł 
światła. Przede wszystkim ze 
świec, które zapewne bardzo 
przydadzą się w mieszkaniach 
podczas najbliższych miesięcy. 
Tymczasem poznaniacy (i nie 
tylko oni zresztą) od dawna 
szukają — na ogół bezskutecz 
nie — świec stołowych.

W sklepie drogeryjnym przy ul. 
Czerwonej Armii 35 po raz ostat-
ni można Je było 
'emu. 8C0 s^tuk w 
rozeszło.

3 000 sztuk świec 
łowię października

kupić miesiąc 
mig się Jednak

otrzymał w po 
sklep drogeryj

ny przy ul. Głogowskiej 51. Od te­
go czasu klienci bezskutecznie py 
tają o artykuł pierwszej obecnie 
potrzeby.

17 października — to dzień ostat 
niej dostawy świec stołowych w 
sklepie drogeryjnvm przy ul. Wod 
nej 13. 2 000 sztuk starczyło na 
krótko.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9 30 My 79 — aud SM; 9.4u Tu 
Radio Moskwa; 10 Teatr Poezji; 
„Gdy rodziła się przyszłość ’, 10.30 
PolSKie zespoły tradycyjne, 10 40 
Sprawy rouzinne; 11 Recital pla 
nisty G. Ginzburga; 11.35 Postęp, 
nowoczesność — porady praktycz 
ne dla kobiet; 11.45 Muzyka spod 
Stizechy; 12.05 Muzyka; 12.25 Kon 
cert muzyki barokowej; 12.55 S. 
Polinow gra na bałałajce; 13 Do­
bre, ale mało; 13.10 Polska mu­
zyka operowa; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Koncert Chóru PR i 
TV; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka Haydna; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Nowości radiowego stu­
dia; 16.10 Muzyka polska ubiegłe

nie z wieloma zakładami, któ­
re w razie potrzeby mają się 
włączyć do odśnieżania ulic.

Przeciwdziałanie gołoledzi, to 
obowiązek nie tylko służb ko­
munalnych, lecz również admi 
nistracji osiedli spółdzielczych 
oraz dozorców domów państwo 
wych i prywatno-czynszowych. 
Podczas minionej zimy na o- 
siedlach nie najgorzej radzono 
sobie z odśnieżaniem głównych 
dróg. Natomiast wielu dozor­
ców sporadycznie usuwało 
śnieg z chodników i połowy 
jezdni albo też wcale tego nie 
czyniło. W rezultacie wielu 
przechodniów doznało obrażeń 
po upadkach na śliskich chod­
nikach.

Stosowanie środków ehemicz 
nych przeciw gołoledzi wyrzą­
dziło niepowetowane szkody w 
zielem miejskiej. Dlatego trze­
ba przypomnieć, że wszędzie 
tam gdzie rosną drzewa nie 
wolno sypać soli, można jedy­
nie piasek. Oczywiście, dozor­
ców także obowiązuje zakaz ko 
rzystania ze środków chemicz­
nych. (an)

go stulecia; 16.40 O autorze: ..Pa 
łuby” — gawęda; 17 ..Blaski 1 cie­
nie muzyki jazz rock”; 17.20 No­
tatnik kulturalny: 17 30 Biograf.e 
niezwykłe — S. B. Linde: 18 Co 
piszą o muzyce? 18.25 Plebiscyt 
Studia ..Gama”; 18.40 Radiowe 
spotkania; 19 Koncert wieczorny 
pod dyr. E. Krawińskiego; 20 Sal 
do Panie Dyrektorze! 20.20 Kon 
trapunkty — tygodnik o muzyce 
XX wieku pod red. Z. Chłopoc- 
kiego; 21.40 Peter Schreier śpię 
wa arie z oper włoskich XVII w.; 
22 Jarmark cudów; 23 Poeta i Je­
go świat — W. Chlebnikow; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7 30, 
8.30. 11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Człowiek 
o dwóch twarzach — ode. pow.; 
9.10 Tradycjonaliści z Warszawy; 
9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 Utwory 
kameralne B. Bartoka; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Suoraphon; 
11 3 X M — magazyn; 11.30 Duety 
jazzowe lat 20-tych; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 ..Zielone oczy kota” — ode 
pow.; 14 Muzyka baletowa I. Stra­
wińskiego: 15.05 Śpiewa T. Woź­
niak; 15.20 W kręgu jazzu; 15.40 
Piosenki wspomnienia; 16 Rep. pt. 
..Dar serca”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz.

wiadomo, jak trudny to okres dla pasażerów 
i — oczywiście — przewoźnika.

By im ulżyć, wykorzystane muszą być rezerwy 
w szerokim tego słowa znaczeniu. Wprawdzie du­
żo z tego, co można było zrobić już uczyniono, 
ale nie wssystkm W niektórych sprawach — choć­
by w usprawnianiu komunikacyjnej obsługi Piąt­
kowa — podjęte muszą być szybko sensowne de­
cyzje, to obecne rozwiązania są prowizorką. Tak 
więc jest o czym prowadzić zapoczątkowany dia­
log z pasażerami i kierownictwem Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego.

Spróbujmy wymienić te najbardziej drażli­
we problemy. Najczęściej poruszane w li­
stach i telefonach do redakcji.

® Dyscyplina kierowców. Niektórych, oczy­
wiście, bo zdecydowana większość pracuje 
solidnie. Jeśli jednak ci właśnie nie wiadomo 
jak się starają i tak nie zrównoważą kłopo­
tów, które n.a licznych liniach mają pasaże- 
rowie. Na przystankach -• zwłaszcza autobu- 
sowych — czekają oni często sporo minut, bo 
już początkowe pętle opuszczają pojazdy nie- 
planowo. Nawet jeśli nie z winy konkretne­
go kierowcy, to nie można się ludziom dzi­
wić, że pod jego adresem wypowiadają wów­
czas wiele krvt}cznych uwag — wywiązują 
się „rozmowy” nie mające nic wspólnego z 
kulturalnym zachowaniem.
• Stadami albo wcale. Odnosi sdę to za-

równo do tramwajów, jak i

odpowiaBamy

Nawet ze świecą 
świeczki i lampy nie znajdziesz
Od 13 lipca sklep drogeryjny 

przy ul. Dzierżyńskiego 38 otrzy­
mał 2 800 sztuk świec, a więc nie­
wiele w porównaniu z zapotrzebo 
waniern.

Czym zatem oświetlić miesz 
kanie, gdy wyłączony zostaje 
dopływ prądu? Co ma do po­
wiedzenia w tej sprawie han­
del?

Jak poinformował dyrektor 
Zakładu Handlu Artykułami 
Przemysłowymi WSS „Soo- 
łem” w Poznaniu — Józef Ku­
ciński, zapotrzebowanie na 
obecny kwartał wynosi 100 ton 
świec stołowych. Wielkości do 
staw, wynikające z centralne­
go rozdzielnika są wszakże wie 
lokrotnie mniejsze. Spółdziel-

poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze­
boje; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Sceny z ż^ycia małżeńskie­
go”; 19.35 Opera tygodnia: S. Pro­
kofiew „Wojna 1 pokój”; 19.50 
Człowiek o dwóch twarzach — ode. 
pow.; 20 60 minut na godzinę; 
21 Galeria starych mistrzów... in­
terpretacji; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Z Biczewska: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual­
ności — magazyn; 23 Album po­
ezji S. Grochowiska; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22, 0.55.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa K. 
Prońko; 8.10 Profesor Kamyk — 
cz. I: 8.25 T. Albinoni: Konc C-dur 
na trąbkę 1 ork ; 8.35 Zawody 
przyszłości — Radiodiagnostyk: 8.50 
Graj kapelo; 9 Dla kl. I (matema- 
fvka) — „Zebry zebrać w zbiór”; 
9.25 Recital z nagrań wiolonczeli­
sty Paula Torteliera; 10 Dla kl. V 
(j oolski) — O dwunastu miesią­
cach — słuch.; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla szkół średnich (wy­
chowanie cbywat.) „Drogi samo- 
poznania”; 11.30 Ryszard Strauss — 
Scena Elektry i Chryzotemis oraz 
wejście Klitemnestry z opery 
„Elektra”; 12.05 Czas dobrych gos- 
oodarzy; 12.2-5 Giełda płyt; 13 J. 
francuski; 13.29 Dla kl. I (mate­
matyka) — „Zebry, zebrać w

autobusów, a

czość inwalidiów — producent 
świec — ma duże kłopoty z 
uzyskaniem parafiny, surowca 
ropopochodnego,, w większości 
pochodzącego z importu. Świe­
ce można by zastąpić lampami 
naftowymi, ale ich producenci 
nie wywiązują się z’ zobowią­
zań wobec handlu i mają spo­
re zaległości.

Naprzeciw potrzebom wyszła 
spółdzielnią „Unia”. Zapewniła 
sobie dostawę kilku ton para­
finy i po wyremontowaniu sta 
rej maszyny, rozpocznie nie- 
bawem produkcje tak zwanych 
świec spiralnych. Otrzymywać 
je ma stoisko w „Alfie”, które 
obecnie sprzedaje śwjece o- 
zdobne. (pik)

jest następstwem nieregularności ich kurso­
wania. Gdyby ojnktualme wyjeżdżały rta tra 
sy prawdopodobieństwo Dołączenia się w któ 
rymś punkcie niemal w kolumnę (później dłu 
go, długo nic nic jedzie) jest mniejsze; Praw­
dopodobieństwo. bo takiei sytuacji nawet przy 
regularnym kursowaniu nie można wyklu­
czyć. gdyż w grę wchodzą jeszcze korki ulicz 
ne, sygnalizacje świetlne, kolizje.

® Puste powroty, do zajezdni. Za przednią 
szybą wozów często widnieje tabliczka, infor­
mująca. że zjezdzają one do którejś zajezd­
ni. Muszą jednak przebyć mniej lub więcej 
kilometrów przez miasto. Najczęściej czyn:ą 
t> bez pasażerów, śmigając przed przystan­
kami, na których ludzie czekają dużymi zaz 
wyczaj gromadami. Motorniczowie i kierow­
cy, którzy ich zabierają, to wyjątek. Tymcza­
sem chodzi chyba o zwvkła życzliwość. A na­
wet i bez niej nie powinno się obserwować 
pustych tramwajów czv autobusów. Że skoń­
czyły już służbę? Zgoda, to niech ostatni 
kurs w godzinach pracy będzie tym właśnie 
„zjazdem do zajezdni”.
• Wolne miejsca w autobusach zakłado­

wych. Mimo ministerialnych inicjatyw i su­
gestii władz wojewódzkich pod adresem dy­
rekcji zakładów pracy, ich tabor wzewożący 
pracowników nadal nie zawsze ma komplet 
pasażeiów. Przeszkodą w zabieraniu ludzi z 
miejskich czy podmiejskich przystanków są 
ponoć niedogodności z opłatami za przejazdy 
zakładowymi autobusami, ale nie jest to uza­
sadnione wytłumaczenie.

© Inwestycje komunikacyjne. Ich tempo 
pozosta-zia wiele do życzenia, a są one szcze­
gólnie ważne ze społecznego punktu widzenia. 
Tym bardziej, że w ogóle poznańska komuni­
kacja miejska jest niędoinwestowana i to się 
coraz wyraźniej mści. Jeśli więc zaczyna się 
jakieś przedsięwzięcie, to nie może ono trwać 
w nZ*skończonosć, jak to się ma choćby z za­
jezdnią tramT/ajową przy ul. Fortecznej. Pil 
nie też potrzebna jest nowa zajezdnia autobu 
sowa, bo obecne dwie trzeszcza w szwach.

To tylko niektóre problemy. Wymagają one 
szczegółowej analizy, uwieńczonej odczuwal­
nymi zmianami. Czekamy na nic z niecierpli­
wością, próbując wesprzeć każdą próbę.

(bop)

Nowe linie autobusowe

Czytelnik z ul. Grodziskiej. — 
Otrzymaliśmy wyjaśnienie z Za­
kładów Energetycznych. Prosimy 
o nazwisko i dokładny adres.

(2892)

jrójtsfa w*

Dyżury posła 
i radnych

Dzisiaj od godz. 15 do 17 w siedzi 
bie Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu (al. Stalingradzka 14/16, po­
kój 263)^ dyżur pełnić będą: — po­
seł na Sejm — Edward Sieradzki 
oraz — radny Wojewódzkiej Rady

Od dzisiaj na Sta 
rotęce obowiązuje 
nowa * organizacja 
komunikacji auto­
busowej po otwar­
ciu dworca przy ul. 
Księżycowej (rnfor- 
mowatiśnrjy o nim w 
piątek). Dla uspraw­
nienia obsługi tego 
rejonu Poznania, u- 
Względniając propo 
zycje „Głosu", wy­
tyczono tam dwie no 
we linie: nr 88 (ul. 
Książęca — ul. Mini 
kowo — Sandomier­
ska — Garaszewo) i 
89 (ul. Książęca — 
ul. Minikowo — Oża
rowska Mintko-
wo). Nieco skorygo 
wano trasę linii 52 
(dworzec Starołęka 
— ul. Staroięcka — 
Marle wo), a prze­
bieg pozostałych —
nr 58 i 107
zmieni! s’ę. (bop)

nie

Narodowej — Florian Kubiś. Przyj 
mować oni będą skargi, wnioski i 
postulaty obywateli w sprawach do­
tyczących województwa poznań­
skiego.

• AA
W tych samych godzinach, w sie­

dzibach dzielnicowych komitetów 
FJN w Poznaniu dyżury pełnić 
będą radni Miejskiej Rady Narodo­
wej. (na)

zbiór”; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Śpiewa Zespół im. 
Piatnickiego; 15.05 W Jezioranach; 
15.40 Ksiąź.ki, do których wracamy 
„Brzeg”, fr. pow.; 16.05 Przed 
pierwszym dzwonkiem — aud. dla 
nauczycieli; 16.25 J. niemiecki: 16 40 
Z taśmoteki spikera; 16.50 Radio- 
express; 17 Felieton sportowy; 17.05 
Z taśmotek! spikera: 17 15 Public, 
zagrań.; 17.30 Z taśmoteki spikera; 
17.40 W trosce o nasze dziecko; 
17.55 Muzyczne propozycje Poznań­
skiego Koncertu Życzeń: 18.25 Ka­
lejdoskop nauki — następcy Ein­
steina: 19 Ekonomia na co dzień; 
19.15 J. rosyjski: 19.30 Jam Ses­
sion (stereo ogólnop.); 20.15 Od­
tworzenie konc. ork. Berllner 
Philharmoniker pod dvr. Herberta 
von Karajana (stereo ogólnop.); 
22.15 Nauka i świat współczesny; 
22.35 Pomnikowe legepdy — Fran­
cesco Nullo — bohater Polski 1 
Włoch: 22.50 Sonaty klawesynowe 
— A. Solera. ;

Wiadomości; 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

[ TELEWIZJA |
PROGRAM I

12.45 — TTR. Uprawa roślin (sem. 3) 
„Uprawa zbóż jarych”;

13.25 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 3) „Typy użytkowe i rasy 
koni w Polsce”;

15.30 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Gospodarcze miejsce Pol­
ski w Europie i świecie”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.25 — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
17.35 — „Anna siostra Jany” — 

czechosł film fab. (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol );
19.10 — Siódemka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji — Rustam 

Tbrahimbekow: „Własną dro­
gą”;

21.35 — Album z piosenkami — Soot 
kanie 1: „W jesiennym pejza­
żu”;

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — w minutę po premierze — 

„Na skróty”.

PROGRAM II
12.30 — Estrada folkloru (powt.);
13.00 — Studio Sport — Moskwa 80 

(powt.);
13.30 — Na frontach rewolucji — 

program wojskowy (powt.);
14.00 — Z kamerą wśród zwierząt 

(powt.);
14.25 — „Piórkiem i węglem” 

(powt.);
14.55 — Nowoczesność w domu i za­

grodzie;

15.25 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1 6;

15.50 — Poradnia młodzieżowych or 
ganizatorów sportu (kol.);

DZIEŃ RADZIECKI W TP, W tym:

16.25 — „Tradycje” — Polacy w Re 
wolucji Październikowej;

16.45 — Białoruskie spotkania” — 
film dokum. IV ZSRR;

17.15 — „Główna ulica Rosji” — 
film dokum. TV radzieckiej o 
produkcji samochodu „Łada”;

17.35 — „Skrzydła nad Wołgą” — 
film dokum. o Uljanowsku i 
centrum szkolenia pilotów;

17 55 — „Koledzy po piórze”;
18.10 — „Gdzie dziś — spotyka sie z 

dniem wczorajszym” — film 
dokum.;

18.25 — „lam gdzie żvja amurskie 
tygrysy” — film. dok.

18.40 — „Siadami Dersu-Urzałła”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.20 — „Rytmy i melodie” — pro­

gram rozrywkowy;
20.50 — „Artyści wielkiego ekranu” 

— Irena Skobcowa i Sergiusz 
Bondarczuk;

?1.30 — ..Temat najbardziej osoW*- 
łv” — goście nrogramu z ZSRR;

21.45 — „Czerwony dyplomata* — 
radź, film fab.



8486g

Rower składak kunię,

10543g6.

Futro karakułowe (łapki) 
kurtka męska skóra (boj­
ka) nowe. Tel. 445-88. 6637g

Maszynę stolarską heblar 
ko - wyrówniarkę kupię,

Strój płetwonurka z wy­
posażeniem kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8740g.

tel. 32-18-75 po godz. 16.
8590g

Sprzedam modelowane 
suknie ślubne. Poznań ,— 
Dębiec, ul. Jabłonkowska

tel. 67-38-76.

centrala

3145-K1
sprzedamszkaniowym

ODSPRZEDA 7 m. 4. 8094g

szt. 1 re budownictwo po-
litr. szt. i20

szt. 3litr.10 Korepetycje biologia. mania

Nieruchomości

Lokale

Zamienię mieszkanie 2 du 
że pokoje w centrum sta

Kupię działkę rekreacyj­
ną (z domkiem lub be?)

lub wydzierżawię Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8U4g.

Przyjmę pracę do domu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 8567g.

dobne lub mniejsze. Ofer 
ty „Prasa”, GrunwalazKa 
19, dla 7532g.

do 30 km od

Naukę języka niemieckie 
go i angielskiego — meto 
dą przyśpieszoną popro­
wadzi doświadczony lek­
tor. Wargin, Inżynierska

Wydzierżawię do 10 ha, 3, 
4 klasy do 40 km od Po­
znania. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 19, dla 7102g

Podkładki Rosa canina 
sprzedam, tel. 130-490.

8096g

Maszynę do pisania sprze 
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 251 domek 15 

8132g

Pawilon handlowo - usłu 
gowy w okolicy Poznania 
przy dużym osiedlu mie-

Kobietę do pracy w 
szklarni przyjmę. Poznan 
— Szczepankowo, Rcślm 
na 4. 8624g

Uczę języka francuskie­
go. niemieckiego. Cie- 
ślińska. Grunwaldzka 18 

8747g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH

„S T O M I L”
’ o z n a n i u, ulica Starołęcka 18

ZATRUDNIĄ ZARAZ
© MĘŻCZYZN i KOBIETY

praca w akordzie w systemie 4-brygadowym.

Pracownicy bez kwalifikacji zdobędą atrakcyjny i ciekawy zawód. 
Dla pracowników zamiejscowych zakład zapewnia kwatery.

DO DYSPOZYCJI PRACOWNIKÓW:
ośrodki wczasów pracowniczych w Dziwnowie i Ustroniu Morskim, 
wymiana wczasów zagranicznych,
kolonie letnie i obozy młodzieżowe w kraju i za granicą.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA:
Dział Osobowy, telefon 787-512 w Poznaniu, oraz 513-41 dla
Zskładu w Bolechowie.

TEATR NOWY 
w Poznaniu

ladę chłodniczą 
termosy obiadowe 
termosy obiadowe

Q termę elektryczną 5 1 szt. 1

Przyjmę panie do szycia 
konfekcji lekkiej Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka >9 
dla 8639g.
Przyjmę prace chałupni­
czą. szycie spodni i spód, 
nic. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 8774g.

Informacji udziela Dział Administracji
Gospodarczej, tel. 588-33. 3617-K1

Przyjmę pracownika do 
prac w ąospodarsrwie ”ol 
nym oraz oborowego z 
umiejętnością posługiwa­
nia sie ciągnikami. Ko-
strzewski. Januszowie?

Leszczyńskiej.

Malarzy i uczniów przvj 
me. Gołuchowska 43 przy

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8202g.

29, 64-350 Granowo koło
Orodziska. 8798g

343-52
Przyjmę dozorsiwo wraz 
z paleniem warunek tnie 
szkanie Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 v dla 
8442g

Technik — mechanik, to- 
karz. prawo jazdy przyj 
mie każdą nrace po godz. 
15, tel. 472-30 po godz '6.

886Sg

Malarzy i uczniów zatrad 
nię. R Szłapka. 62-010 
Swarzędz ul. Okrężna 14
godz. 18—20. 821-lg

Przyjmę murarzy, przy­
uczonych i uczniów na 
stałe. Łukaszewicza 15 m.

Przyjmę pracę chałunni- 
czą. chętnie szycie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
’9 dla 8874 g.

14. 855 Ig
Przyjmę prace chałupni­
czą Oferty ,,Prasa” Grun 
waldżka 19 dla 8566g.
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Grochowina, tel. 655-44.
• 8923g

Kupię domek Jednoro­
dzinny w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2742-K1.

Piec elektryczny nowy z 
piekarnikiem kupię. Gór 
niaczyk, Puszczykowo,
ul. Gołębia 44. 8233g

Wiertarkę elektryczną
stołową kupię. Oferty z 
opisem ,,Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 8239g.

Kupię piłę ramową i 
wiertarkę stołową tel 
22-17-68. 8272g

Pierze świeże darte, wet- 1 
nę owczą prane kupię, j 
Cytryńska, Pracownia 
Kołder, Luboń, Cieszków 
skiego 2 przy dworcu 
PKP. 8416g

©eeeeee©©®!®®©©#®®©©®®^®®®®©®®®®®®®®®©®®®®®®®*®®®®®*5*®®*6®®®®*®®*®*****

wiadamiamy
8

Barek z wysokimi stoika 
mi najchętniej Swarzędz 
ki stylowy z kompletu 
„Rubens” kurtię, tel. 
33-35-67, godz. 7—15.

8423g

że siedziba
KOMBINATU BUDOWLANEGO 

POZNAŃ—POŁNOC
została przeniesiona

. z ulicy Strzeleckiej 2^6 
do budynku przy ul. Gronowej 20, 
narożnik Słowiańska — Murawa,

' nr kodu pocztowego 61-655 Poznań.
Jednocześnie informujemy, 

numerów telefonów:

dyrektor Kombinatu 
z-ca dyr. d's Produkcji 
telexy

że nastąpiła zmiana

nr
nr
nr

207-081
207-542
207-472

— 041-5418
— 041-5268

3517-K1

Oddam w dzierżawę no­
wy dom umeblowany, 
c.ó., woda, kanalizacja, 
garaż (możliwość prowa­
dzenia warsztatu) Kobyl­
nica koło. Poznania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 7056g.

M©®©®©©®©©®®©®©©®©®#®®®®®®®*®®®®®®®®©®©®®®®*®®®®®'®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®

Leszno 3 pokoje z kuch­
nią -spółdzielcze komfor­
towe zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 7564g.

at.rakcyjnie położona (je­
zioro, las). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
7112g.

Pani pracująca poszukuje 
pokoju, najchętniej przy 
osobie starszej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 7582g.

Małe mieszkania własnoś­
ciowe kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7602g.

Zamienię M-2 Słupsk śród 
mieście na nodobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8261g.

o

W 1
2

3

Pracechałupniczą przyj- 
me. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8989g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą — szycie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9020g.

Chałupnik szlifierz noler 
nik potrzebny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8491g.

Sniesznie kupie ko,a 
„Persa” Grunwaldzka 19 
dla 8278g.

INFORMACJA
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LINIE KOMUNIKACYJNE, Z KTÓRYCH
informujący

NA UCZELNIE

komunikacyjnego.

z

IMIĘ I NAZWISKO 
INSOBMUJĄCESO *>

PRZYSTANEK POCZĄTKOWY 
PODROŻY U ZBIEGU UtlC

ADRES ZAMIESZKANIA

CZAS PODRÓŻY W TRAKCIE 
PRZEJAZDU SRODKAML H RK. 
W MINUTACH

PRZYSTANEK DOCELOWY
PODROŻY U ZBIEGU ULIC

MIEJSCE PRZESIADEK 
(ZBiES ULIC) H TRAKCIE 
PODRÓŻY ŚRODKAMI W RK.
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IMCOCMACJUk POWJJŻY DO ©OPRAWY STANU KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ POPRZEZ
WrreggąyAPZEaHM M2OCS3U SPŁASZCZANIA rECZYTeW PRZEWOZOWYCH.

^YREKCJA WRK

P00«r6jMYK>M RAMKAMI INFORMUJĄCY Nlg WYPEŁNIA.

ZA RZCTWLNg I CSWSLN® WYDSŁMlRHS ZWROT INFORMACJI PRTY ZAKUPI
I HLEOI MJ3 lfóW3*ł PUNKClS ICH jaiOAw DZIAKUJEMY

»M5£SUA i NAZWISKA MOŻMA HASAĆ BOOŁD-

©♦) R POZYCJS 8 MALEŻX PPOAĆ A9®M MlSJSCA PPACY, WYKŁADOM LU© LEKCJI
a jhs yyęffw zasząmj mzsoaiĘCMaasmA , zakładu, fabryki , uczelni ma szkoły.

UWA6A PRACOWNICY HJT) PROIHEW O POMNIK SYMBOLU (NAZWY) FABRYKI PRACV

»łuEPSTjyzzmsz smreśmć. '

TYLKO DO utYTKU KP.K,

KIERUNKACH poomiy ŚRODKAMI WRK

4973

Domek Jednorodzinny, sta 
rego typu ewentualnie do 
remontu kupię. W rozli­
czeniu może być Zasta­
wa Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 7138g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, nowy — Os. Ple 
wiska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 7220g

KOMUNIKAT
DLA TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
uprzejmie powiadamia, że w okresie zimowym 
dostarczać będzie

OLEJ NAPĘDOWY Z-20 o temperaturze 
krzepnięcia minus 20°C i blokadzie zim­
nego filtra minus 12°C.

Paliwo to zabezpiecza prawidłową pracę sil­
nika do minus 12°C. Aby umożliwić stosowa­
nie tego oleju w temperaturach niższych niż 
—12°C należy ocieplić układ paliwowy i zain­
stalować zbiornik pomocniczy.

Przypomina się, że dla uniknięcia kłopotów 
związanych z zasilaniem silnika należy przed 
okresem zimowym: oczyścić dokładnie zbiornik 
samochodu z osadów rdzy, a przede wszystkim 
wody (dotyczy to również samochodów benzy­
nowych). Przy okresowym spadku temperatu­
ry poniżej —12°C do oleju napędowego można 
dolać (najlepiej wprost do zbiornika w samo­
chodzie) nafty świetlnej o temp, krzepnięcia

Leszno połowę domu
bliźniaczego (dogodne po 
łożenie) do wykończenia 
30 proc, sprzedam. Lesz-
no, tel. 75-24. 7S38g

—50°C. Dodatek ten nie powinien przekraczać 
30%.

Przedsiębiorstwo
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN' 

w Poznaniu

Wypełnij infoe
3624-K1

ację
a weźmiesz udział w losowaniu

atrakcyjny cła nagród!
Mając na uwadze zapewnienie wszystkim naszym pasażerom korzystającym 

ze środków komunikacji miejskiej, a więc zarówno z tramwajów jak i autobusów 
najwygodniejszych warunków podróżowania, a zwłaszcza w czasie dojazdów do pracy 
i z pracy — WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE zwraca się
z uprzejmą prośbą o dokładne wypełnienie niżej zamieszczonej informacji wg 
nego wzoru.

poda-

K GODZ
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INFORMACJA
O KlEHUNKflCM POOOÓŻY ŚOOOKAMI HB. K, 

Z DNIA

STAW PAKTYC^HY 
u dniu 44 .1975

NAZWA I ADRES PRZEDSIĘBIORSTWA, 
ZAKŁADU .UCZELNI LUB SZKOŁY •

SODZINA ROZPOCZĘCIA PRACY NA 
I ZMIANIE, ZAJĘĆ LUB LEKCJI

WYSIADANIE I WSIADANIE
Bema, Loj-chltAAsJćł«

w
K
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HotMlCZYCH POLMO

i G o, o 
i-OZOUdu , RtCŻClU/OuSCU •
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Wyciętą i gazety i czytelnie wypełnioną informację należy wrzucać do specjalnie 
na ten cel przeznaczonych skrzynek, które znajdują się na wszystkich pętlach tram- 
v. a.iuwycb i autobusowych, punktach sprzedaży biletów miesięcznych i ważniejszych 
przystankach komunikacji miejskiej w Poznaniu.

Informacje można także wypełnić na specjalnie przygotowanych formularzach, 
które wydają bezpłatnie nasze punkty sprzedaży biletów miesięcznych.

Prawidłowo wypełnione informacje wrzucone do wyżej wymienionych skrzynek 

terminie DO DNIA 10 LISTOPADA 1979 r. wezmą udział w losowaniu takich mię- 
d.-y innymi atrakcyjnych nagród jak: radio z magnetofonem, radioodbiorniki, aparat 
fotograficzny, zegarek, robot kuchenny, ekspres do kawy, sprzęt turystyczny i wiele 
innych.

Losowanie nagród odbędzie się dnia 20 listopada o godz. 18.00 w Sali Amarantowej 
Domu Kultury WPK w Poznaniu, ul. Słowackiego 19.

Listę osób nagrodzonych opublikujemy na lamach poznańskiej prasy.
Od ilości złożonych ankiet uzależnione jest prawidłowe ukształtowanie układu

3497-K1



Praca
Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo, ul.
Starołęcka 165. 10704°

Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca trzy razy w ty 
godniu. Poznań, ul. Kan-
clerska 11. 9995;

Nauka

Korepetycji angielskiego 
udzielam. Grabiak, tel 
714-03. 7145g

Kupno
Kupię antyczne meble, 
porcelanę, obrazy, srebro. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 7249g.

Kupię agregat prądo­
twórczy 3-fazowy mocy 
10—30 KW. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10612g.

Sprzedaż
Sprzedam tanio komplet 
ne urządzenie pieczarka 
ni, ul. Cmentarna 22.

9516

Dwie suknie ślubne sprz 
dam, tel. 631-09 po god. 
14. 10314

Akwarium 350 1 z ryba 
mi sprzedam. Czechosłc 
wacka 19 m. 11. 10152

s 

c 

ś
-

g
Futro nutrie duży roz­
miar, czapkę rudy ’is 
snrzedam. Marceiińska 
66B m. 13 po godz. 16.

7551g

Kożuch damski rozmiar 
42 sprzedam. Tel. 739-58 

7785gpr

Sprzedam atrakcyjna su­
kienkę ślubną. Jesienna 
29 m. 3, godz. 16—17.

10672g

Sax tenor marki Amati. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 10638g.

Magnetofon 7K 249 Swier 
czewskiego 108 m. 3.

10553g

Nowy ciągnik typ C-360 
sorzedam lub zamienię na 
ciągnik typ C-330. Józef 
Gasicczny. 56-3<i0 Milicz, 
ul. Pułaskiego 4. 1467p

Sprzedam męski kożuch 
turecki. Bolesław Fielich 
Leszno, Pułaskiego 8, tel. 
59-08. 1465p

, Syrenę T04 sprzedam.
Buk, Os. Przyjaźni 1 m.
42. 8101g

Syrenę 105 rocznik 1974 
sprzedam, tel. 463-66. 9010g

Garaż oddam 
tel. 453-81.

Jeżyce.
8225g

Atrakcyjna samotna wdo- • Panna 28-letnia, szczupła,

Kiosk płyta obornic-
ka. na kwiaty, kolekturę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 10546g.

Syrenę 104 sprzedam. Dą­
brówka ul. Lipowa 3,
62-069 Palędzie. 8570g

Tarpana combi, rok pro­
dukcji 1977 sprzedam tub 
zamienię na ciągnik C-330. 
4011. Puszczykowo, Niwka

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, układanie parkietów. 
Kantak, tel. 647-95. 9713g

Sprzedam szklarnię 600 
lub 1100 m! w Szczepanko 
wie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 10485g.

Garaż, ul. Konfederacja 
wynajmę lub sprzedam 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 10520g.

Samochody
Moskwicza 
czepką.

412 nrzy •
prasozbieracz

„Robot” sprzedam. Ma­
rian. ^aiorczvk. Zbęchv 
I 10, 64-007 Lubiń.

1457p

Nadwozie Fiata 125n MR 
combi sprzedam. Poznań. 
Rogozińska 8 godz. 8—16 

10452g

Sprzedam Trabanta 601, 
rocznik 1972. Kostrzyn 
Wlkp., ul. Moniuszki 14.

Syrenę 104 sprzedam. Pusz 
czykowo. Słoneczna 3, tel.
181. 8631g

Syrenę 105 sprzedam, <.el 
79-09-25 po godŁ 17. 8999g

Syrenę 105 L, rocznik 1976 
sprzedam. Środa. 3s 
XXX-lecia 10 m. 10. 8936g

Nowego Fiata 126p 650 S 
zamienię na nowego 125o. 
tel. 455-93 godz. 14 — 16

86i 3g

Warszawę 223 na chodzie 
sprzedam. Wachowiak, ul 
Wvsoka 6 Dopiewo koło

8679gPoznania.

Stara 28 w dobrym sta-
nie sprzedam. Kórnik.
Świerczewskiego 17, tel.
Kórnik 136 868 Ig

Zastawę 750 w dobrym
stanie sprzedam. Poznań,
Kuźnicza 12 m. 3. 8706g

10564g ■ Sprzedam tanio Warszawę

Mały Fiat, odbiór Polmo 
zbyt sprzedam. Hetmań*
ska 22 m. 6. 10412g

f 223. rocznik 1971 do re­
montu lub na części, Lwó 
wek Wlkp., tel. 83. 8793g

Stara 14

lokale

8691g

Pokój z kuchnią, warunek 
c.o.. nowe lub stare bu­
downictwo kupię Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 9582g.

Mieszkanie własnościowe 
stare budownictwo z wy 
godami kupie Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7556g.

Słoneczne samodzielne 4 
pokoje z kuchnią, łazien­
ka Jeżyce zamienię na 
dwa samodzielne mieszKa 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla io463e.

Poznań segment szeregów 
ca zamienię na M-6 włas 
nościowe lub dom jedno 
rodzinny w Pile Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-

wa miłego usposobienia 
posiadająca willę pozna 
przystojnego pana do lat 
60 Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8826g.

wykształcenie wyższe poz 
na kawalera do lat 33. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa’!, Grunwaldzka 19 
dla 8506g.

Panna 25-!etnla wzrost 
160 cm, pozna kawalera 
do lat 30, bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8465g.

nig, tel. 647-79. 10379°

Transport bagażowy — 
przewóz mebli. Cielewicz,
tel. 33-20-60. 10375g

Cyklinowanie. Kupsch, 
tel. 619-99 po godz. 17.

10471g

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, samotny, śred­
niego wzrostu pozna pa­
nią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8482g.

Samotna 44-letnia dobrej 
prezencji, z mieszkaniem 
własnościowym pozna kul 
turalnego pana, chętnie z 
samochodem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8509g.

Żuka skrzvniowego sprze 
dam Bvstry. 64-800 Cho­
dzież. ul. M. Fornalskiej 
6 przy wodociągach.

1460p

Fiata 125p 1500, 
1974 sprzedam.

chowska 5.

rocznik 
Wiśniew- 
1. Pustn- 

1465p

Stara 25 po kapitalnym 
remoncie sprzedam, tel. 
467-50. 8573g

Syrene 104 sprzedam.
Czerwińskiego 20. 10639g

Syrene 105 odbiór Pol- 
mozbyt snrzedam Oferły 
..Prasa” Grunwaldzka 19' 
dla 8123g.

Warszawę M-20 tanio 
sprzedam, tfel. 745-57.

8189g

Wartburga 1000 312
/przejściówka) tanio sorze
dam. te). 521-69. 8216g

Fiata 500. rocznik 1939 
sprzedam, tel. 436-64 

8235g

Dnia 1 listopada 1979 roku, zmarł adwokat

WITOLD RZEPCZYNSKI
b,. członek Zespołu Adwokackiego nr 6 

w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę. 

Cziść Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. 11. 1979 roku, 
o godz. 13, na cmentarzu na Milostowie.

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

2624-K3

W dniu 1 listopada 1979 roku, zmarł

WITOLD RZEPCZYNSKI

Cześć Jego pamięci!

Koleżanki i koledzy 
z Zespołu Adwokackiego nr 

w Poznaniu.
6

Dnia 2 listopada 1979 roku, zmarł ukończyw­
szy 55 lat nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp

ALBIN GOŁEMBKA
W smutku pogrążona

RODZINA

Jerka, Poznań. 10665g

tDnia 1 listopada 1979 roku, zmarł tragicznie 
w 23 roku życia nasz ukochany syn i brat, 
śp. . ,

PIOTR DYMECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 

o godz 16 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZIN

ul. Szamarzewskiego 38 m. 15.

6 bm.

10684g

-L Dnia 31 października 1979 roku, zasnęła w 
I Bogu przeżywszy lat 72 moja droga, naj­
wierniejsza żona, nasza najlepsza, kochająca 
matka, teściowa i babunia, śp.

MAGDALENA GRABOWSKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu 
Ciechowskiego.

we wtorek 6 bm. 
winiarskim ul, Woj-

Pogrążony w smutku
mąż z rodziną

ul. Notecka 14
Autobus odjedzie sprzed 
o godz. 13.

domu żałoby
10666g

4. Dnia 2 listopada 1979 roku, zakończył swój 
T pracowity żywot opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy maż, nasz kochany ojciec, 
dziadek, teść, brat, kuzyn i wujek, śp.

FRANCISZEK GORCZYŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 
8.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Długosza 25 m. 9. 10673g

Zamienię Fiata 125p 1300. 
rocznik 1973, wersja eks­
portowa na Fiata 126p. ro 
cznik 1978 lub 1979. tel. 
675-124 po godz. 16. ,8799g

Warszawę combi po re­
moncie sprzedam. Szama 
rzewskiego 47 m. 13, tei

Zuka 
wiak, 
13.

sprzedam. Antko- 
Wiry, Kościuszki 

8832g

Warszawę M-20 sprzedam. 
Robakowo 89, 63-122 Gad-
ki. 8334g

658-64. 8346g

Fiata 126, rocznik 1977 
sprzedam. Oferty „Pen­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8977g.

Zamienię Fiata 125p na­
tychmiastowy odbiór z 
Polmozbvtu na Fiata 126o 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 8985g.

Fiata 1500 odbiór z Pol- 
mozbvtu — natvchminst 
sprzedam. Ofertv ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8991g.

Zgubiono spodnie z Ka­
mizelką Proszę o zwrot, 
te’ 1 osiąg

Panna z niewielkim in­
walidztwem wykształcenie 
wyższe pozna pana wiek 
25—35 lat, również inwa­
lidę z wykształceniem 
wyższym lub średnim. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

f 9 dla 8515g.

Artykuły motoryzacyjne,'' 
przewody, wtyczki, trój­
niki, lampy. kinkiety, 
parkiet, karnisze poleca 
pawilon. Łukaszewska.
Os. Czecha 5a. 9875g

Zgrzewarki do tworzyw 
(niezakłócające TV) wy­
konuje. modernizuje Mat 
czak. Łódź, Skarbowa 12.
tel. 775-09. 2802-K2

Przeprowadzki. przewńz 
mebli, pianin. Kufel. t.el. 
33-35-32, Kosińskiego 3.

5891g

Uszczelnianie okien przed 
zimnem solidnie wykonu 
jemy. Tel _ 643-56 Wiciak 
(zlecać w elektromecha-
nicznym). 8353g

Ekspresowe plisowanie 
snódnic. Ratajczaka 31 m.
23, Zawierucha. 10690°

Dnia 1 listopada 1979 roku, zmarł mój uko­
chany mąż, brat i szwagier

WITOLD RZEPCZYNSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 6 bm. o godz 
13, na cmentarzu na Milostowie.

W smutku pogrążona

ul. Jackowskiego 30.

żona z rodziną

1067cg

Dnia 1 listopada 1979 roku, zmarł tragicznie 
nasz współpracownik

JAN PIECHACZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 6 bm. o godz.

16, na crnentarzu na Starołęce.

Współpracownicy 
PKP DZM — Poznań I

10723g

Zawiadamiamy, że dnia 25 października 1979 r. 
zmarł nasz oracownik

STANISŁAW RYCHLIK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa 
i pracownicy 

Wytwórczo - Usługowej Sn-ni Pracy 
Oddział Oborniki Wlkp.

10495°

Z głębokim bólem zawiadamiam, że w dniu 
19 października 1979 roku zmarła moja jedyna 
ukochana mama opatrzona Sakramentami św.

s.tp.
STANISŁAWA FANGRAT 

ur 1897 r. w Poznaniu 
b. właścicielka firmy „A. Fangrat”.

Pogrzeb odbył się dnia 24 X. 1979 r. w War­
szawie na cmentarzu powązkowskim.

Pogrążona w smutku
C O R K A

2844-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 listopada 1979 roku, zmarł w Gdańsku w 38 
roku życia mój najdroższy mąż. ukochany ta­
tuś, syn. brat, zięć i szwagier, śp.

JERZY STAMM
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 15 

na cmentarzu parafialnym w Środzie Wlkp.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi, matka oraz rodzina
Środa Wlkp. ul. Niedziałkowskiego 30 m. 8.

10735g

tW dniu 30 października 1979 roku, po clęż- 
kiel chorobie przestało bić w 76 roku ży­
cia serce mojej ukochanej żonie,* naszej naj­

droższej i najukochańszej matce, teściowej, 
babci i prababci

ANTONINIE ŁAMASZEWSKIEJ
z domu Dominiak

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz.
13, na cmentarzu junikowskim.

/ W głębokim żalu pogrążony

mąż z córkami i rodziną

ul. Wspólna 55 m. 2. 10683g

Samotna, 28-letnia z dziec 
kiem pozna pana do lat 
40 z wyższym wykształ­
ceniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8752g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy bez zobowiązań 
pozna panią do lat 27 w 
celu matrymonialnym, naj 
chętniej ze średnim wy­
kształceniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 1'9 dla 

8850g

Miłe panie — romantycz­
ny czterdziestolatek rze­
mieślnik .wzrost 160 zawie 
dziony pozna inteligentną, 
zrównoważona lubiąca do 
mowę ognisko z wdzię­
kiem szlachetnej urody 
długowłosa bez nałogów i 
zobowiązań kandvdatkę 
na żonę. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8883g

Dwie panie (panna i wdo 
wa) 49-letnia i po 60 nie­
zależne materialnie posia 
dające mieszkanie z bra­
ku znajomości pragną poz 
nać uczciwych panów. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9004g.

pracownicy poszukiwani

Rencista po 60 bez nało­
gów pozna towarzyszkę 
życia lat około 50. Cel ma 
trymonialny Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

8861g

Kawaler z zawodem, czło 
nek SM, pozna panią do 
lat 26 wzrostu • średniego. 
Zdjęcia mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8879g.

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17 zatrudni na­
tychmiast:
— INWALIDÓW w pełnym lub niepełnym 

wymiarze czasu pracy na stanowiska: 
tcletechników, 
radiomechaników, 
elektroników, '
monterów instalacji sygnalizacyjnych.

Bliższych informacji udziela: Oddział Tech- 
mczno-Instalacyjny Usługowej Spółdzielni In­
walidów Poznań, ul. Grunwaldzka 88 barak

Kawaler wzrost 155 przy­
stojny, bez nałogów poz­
na panią do lat 25, wzro­
stu średniego. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8984g. ।

Wdowa elegancka kultu-: 
ralna nffezpleżna pozna . 
eleganckiego, kulturalnego : 
pana lat 50 Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8936g.

Dla kawalera 
poznam pannę

24-letniego
z

twa. może być z
rolnic-
aziec-

kiem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8973g.

Wdowa niezależna, bez­
dzietna, mieszkanie pozna 
kulturalnego, wysokiego 
pana lat 58—63. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

8778g

Kawaler 25-letni, wzrost 
170 cm, wykształcenie bu 
dowlane, dobry charakter, 
ni° mający żadnych zobo 
wiazań, przystojny bez na 
logów pozna pania do lat 
27, ładną, zgrabną, ma­
terialnie niezależna Stan 
cvwilny i wykształcenie
obojętne. Mile 
małe dzieci. Cel 
nialny. Oferty 
Grunwaldzka 19,

widziane 
matrymo 
„Prasa”, 

dla 1461p.

tz głębokim żalem zawiadamiamy że dnia
2 listopada 1979 roku, zmarła w wieku 85 

lat najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
prababcia i praprababcia

MARIA TRAFAS
z domu Manuszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. XI. 1979 roku 
o godz. 15, na cmentarzu w Żabikowie.

Luboń ul Mazurka 25.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 27 października 1979 roku, po długiej

i ciężkiej chorobie zmarł Krakowie nasz
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
84 lata, śp.

WINCENTY LEWIŃSKI
były wieloletni pracownik HCP, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz.
13.45 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondoleńcji. 10729g

tDnia 3 listopada 1979 roku, zmarł mój drogi 
mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 78, śp.

FRANCISZEK FRYSKA
mistrz kołodziejsko-stolarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 listopada 
o godz. 13 w Hucie koło Czarnkowa.

Pogrążona w żałobie

tDnia 30 października 1979 roku zmarła po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 56 nasza naj­

droższa mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

ELŻBIETA HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz 10.30 na cmentarzu
W smutku pogrążone

Osiedle Przyjaźni 3 m 82.

„D”, tel. 675-414.

TEATR NOWY
w

STARE
Zgłoszenia

3629-K1

Poznaniu

ZAKUPI
SZAFY
prosimy

fonem 588-33 w godz.

ODZIEŻOWE
kierować pod tele- 
od 8—15. 3650-K1

UWAGA ODBIORCY GAZU W WAŁCZU! 
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu informują, że

od dnia 5 listopada 1979 r.
NASTĄPI SUKCESYWNIE ZAMIANA

GAZU WĘGLOWEGO NA GAZ ZIEMNY 
w mieście Wałczu.

Terminy oraz bliższe dane o pracy monterów 
przystosowujących palniki w aparatach gazo­
wych do spalania gazu ziemnego zostaną poda­
ne specjalnymi ogłoszeniami na klatkach scho­
dowych w budynkach lub w biurze Gazowni 
w Wałczu, ul. Południowa 16.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ul. Grobla 15 1

* 3646-K1
W związku z nadchodzącym okresem jesienno- 
nmowym Urząd Miejski w Luboniu przypomi­
na wszystkim właścicielom, administratorom, 
dozorcom nieruchomości, zakładom pracy, kie­
rownikom placówek handlowych, gastronomi­
cznych i usługowych oraż mieszkańcom m. Lu­
bonia o obowiązku utrzymywania w stałej czy­
stości chodników i połowy jezdni, zabezpiecz*® 
me się w sprzęt i materiały do usuwania liść?,
gałęzi i śniegu. 2856-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żę 4 li­
stopada 1979 roku odeszła od nas na zaw­
sze, po długiej chorobie, opatrzona Sakramen­

tami św. nasza ukochana i pełna poświęcenia 
matka, teściowa, babcia 1 prababcia przeżyw­
szy lat 85, śp.

MARIA SIUDA
z domu Wnętkowska 

uczestniczka strajku dzieci wrzesińskich.
Pogrzeb odbędzie się w czwartej dnia 8 bm.

o godz. 15 na cmentarzu Naramowicach.
Msza św. odbędzie sie o godz. 13.30 w dniu po­
grzebu, w kościele św. Wojciecha.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus podstawiony będzie po mszy przed 
kościołem.
Poznań, ul. Owsiana Najdawniej Grodzisk.

tDnia 3 listopada 1979 roku po długiej cho- 
robie zmarł przeżywszy lat 86 opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany mąż, ojciec 

i dziadek, śp

JAN WALKOWIAK
powstaniec wielkopolski

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby we 
Wronkach -odbędzie się we wtorek 6 bm. 
o godz. 14.15 do kościoła parafialnego, gdzie
o godz. 14.30 odprawiona zostanie msza
czym nastąpi pogrzeb 
tarzu. x

W głębokim smutku

Wronki, ul. Poznańska

na miejscowym

pogrążona
RODZIN

16.

św. po 
cmen-

środę dnia 7 bm. 
junikowskim.

dzieci i rodzina
2606-U3

tDnia 27 października 1979 roku, zakończył 
nagle swe życie, przeżywszy lat 53 mój Ko­
chany mąż, najdroższy tatuś, brat, wujek 

i szwagier

WITOLD BRĘBOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 6 bm. o godz. 

14, na cmentarzu na Milostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
ul. Słowackiego 32. ■ 10549g

tDnia 1 listopada^ 1979 roku, zmarł nagle mój 
ukochany mąż, najdroższy ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek przeżywszy lat 75

józef różański
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz.
9.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
10622;

tDnia 1 listopada 1979 roku zmarła nagle 
przeżywszy lat 76 kończąc swoje pracowre 
życie nasza kochana mama, teściowa, babcia 

i prababcia

MARIA KAPTUROWA
domu Jaśkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 6 bm. o godz.
11, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Gostyńska 34. 10697g

tZ bólem serca zawiadamiamy, że dnia 1 li­
stopada 1979 roku, zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. mój ukochany mąż, najlepszy 

przyjaciel, drogi i troskliwy tatuś, teść, dzia­
dek, wuj i szwagier, przeżywszy lat 81, śp.

LUDWIK SZYMKOWIAK
powstaniec wielkopolski 

ppor., były długoletni pracownik HCP, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
ni* Polski, Srebrnym i Brązowym Krzyżem Za­
sługi, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bni. o godz. 
15.15 na cmentarzu junikowskim.

Żona, dzieci i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul. Rolnh 30 m. 7. 10557g
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Rekordowy wynik 
łucznika USA

Amerykański łucznik, Darrel 
Pace, złoty medalista z Mon­
trealu, uzyskał podczas pierw 
szego dnia mistrzostw Japonii 
rozgrywanych w Kuamoto, bar 
dzo dobry rezultat w wielobo 
ju — 1341 pkt. Wynik ten jest 
najlepszym rezultatem na świe 
cie, przewyższającym rekord 
świata, należący do Włocha G. 
Ferrari o 23 pkt. (PAP)

Wygrany sparring 
kadry PZHL

Kadra PZHL rozegrała w 
Tychach towarzyski mecz z 
czechosłowackim zespołem Sio 
van Opava. Po wyrównanej, 
stojącej na przeciętnym pozio 
mię grze wygrali Polacy 2:1 
(1:0, 1:1, 0:0), zdobywając bram 
ki ze strzałów Dariusza Siko­
ry i Andrzeja Małysiaka. Bram 
kę dla Slovana zdobył Fran­
ta Vimer. (PAP)

- Uliczny bieg 
wokół Starego Rynku
W środę o godz. 18.30. z okazji 

62 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej odbędzie się w Pozna­
niu I Staromiejski Bieg Stu­
dentów, organizowany przez 
Zarząd Wojewódzki SZSP i Za 
rząd Środowiskowy AZS pod 
patronatem „Gazety Zachod­
niej”. Wystartują w nim repre 
zentacje wszystkich -poznań­
skich uczelni oraz drużyny 
Budapesztu i Halle. Rozegrany 
zostanie również bieg otwarty 
{dystans 1 800 m), w którym 
uczestniczyć może każdy. Tra­
sa biegów prowadzić będzie u- 
licami wokół Starego Rynku 
(start przed Ratuszem). Osoby 
chcące wziąć udział w biegu 
korzystać będą mogły od go­
dziny 17.30 z szatni stadionu 
AZS przy ul. Pułaskiego, skąd 
autokarami zostaną przewie­
zione na miejsce' startu, (wił)

Kolejne punkty piłkarzy Olimpii

Lider pokonany w Gdyni • Stal wygrała w Warszawie z Legią 
• Strzeleckie popisy Małnowicza, Miłoszewicza i Kmiecika
XII kolejka spotkań o mistrzostwo piłkarskiej 

ekstraklasy przyniosła dwie niespodzianki. Pier­
wszą była porażka lidera tabeli — Szombierek z 
Arką w Gdyni 0:1. Przegrana ta przerwała świet­
ną passę bytomian — 9 zwycięstw i 1 remis. 
Potknięcia lidera nie potrafił wykorzystać Śląsk, 
zaledwie remisując na swoim boisku z Odrą. Na­
dal przcdownikiem ekstraklasy są Szombierki ma­
jące jeden punkt przewagi nad Śląskiem. Drugi n;e 
spodziewany rezultat padł w Warszawie, gdzie 
miejscowa Legia przegrała 0:2 z przeżywającą 
ostatnio kryzys formy Stalą. W mieleckiej druży­

nie świetny mecz rozegrał Szarmach, strzelec jed­
nej bramki oraz współautor drugiej, najlepszy za­
wodnik na boisku. W 8 meczach padły 24 bramki, 
co daje niezłą przeciętną 3 gole w jednym spot­
kaniu. Większość pojedynków stała jednak na 
słabym poziomie. Dobrą skuteczność strzelecką 
zaprezentowało 3 zawodników — Małnowicz 
(Ruch), który zdobył 4 bramki oraz Miłcszewicz 
(ŁKS) i Kmiecik (Wisła) — strzelcy 3 goli. W kla­
syfikacji najlepszych snajoerów prowadzi Kmiecik 
— 10 bramek, przed Chojnackim (Lech), Miłosze- 
wiczem i Małnowiczem — po 7 goli.

Przeciwnik był za siiny
Dokończenie ze str. 1

zwyczaj sporo bramek. Nie ina 
czej było i wczoraj na stadio­
nie przy ul. Reymonta w 
Krakowie. 6 bramek jakie pa- 
dly, to rzadka porcja na na­
szych boiskach ligowych. Wy­
grała Wisła 5:1, ale wynik ten 
nie odda je w pełni tego, co 
działo się na boisku. Goli mo­
gło być co najmniej dwa razy 
tyle i nikt -nie,czułby się po­
krzywdzony. Wymowna jest 
tu ocena trenera lechilów Ro­
mana Łosia.

„Mecz oceniam jednoznacznie. 
Wisła była zdecydowanie lepsza 
w każdej formacji, zarówno indy­
widualnie jak i zespołowo. Nie mie 
liśmy absolutnie nic do powiedze­
nia, przegraliśmy w najniższym (!) 
możliwym stosunku. Po dwóch 
straconych bramkach zespół roz­
kleił się psychicznie, wkradła się 
niewiara we własne możliwości 
Cóż tu więcej dodać przy takiej 
porażce?”.

Przy takiej ocenie trenera 
gości pozostaje chyba tylko 
wyliczyć skuteczne i nieskute­
czne akcje drużyny krakow­
skiej. Zdaniem wielu rozegra­
ła ona jeden z najlepszych 
meczów w tym sezonie.

Nawałnica wiślacka ruszyła 
już w 2 min. — strzał Motyki

Przegrana polskich 
szczypiornistów

W Debreczynie rozpoczął się 
w niedzielę międzynarodowy 
turniej piłki ręcznej męż­
czyzn, w którym udział bie- 
rze reprezentacja Polski.

W pierwszym występie Po­
lery przegrali z Węgrami 
23:24 (11:11). Mecz był bardzo 
zacięty i dostarczył 1500 wi­
dzom wielu emocji. Najwięcej 
bramek dla polskiegą zespołu 
zdobyli: Alfred Kałuziński 7 
i Jerzy Klempel 6. (PAP) 

głową w poprzeczkę. W 7 min. 
było już 1:0, po mocnym strza 
le Kmiecika z 15 metrów w 
samo okienko. Kolejna bram­
ka padła po pięknej akcji w 
trójkącie Iwan — Lipka — 
Nawałka. Trzeci gol zdobyty 
przez Kmiecika padł po wyraź 
nym błędzie obrony poznań­
skiej. Prawdziwa kanonada 
nastąpiła w 38 min. Kmiecik, 
minął na polu karnym dwóch 
obrońców, następnie Mowlika 
i z całej siły strzelił w spoje­
nie słupka z poprzeczką. Od­
bitą piłkę uderzył natychmiast 
z woleja Szymanowski, z linii 
bramkowej piłkę wybił Napie­
rała jednak prosto na nogę 
Iwana. Kolejny wolej minął 
bramkę o centymetry. W tym 
okresie gry Lech stworzył tyl 
ko jedną groźną sytuację — w 
22 min., gdy po dośrodkowa- 
niu Stelma siaka Skurczyński 
głową z idealnej pozycj-i z 8 
metrów strzelił ponad poprze­
czkę.

Po przerwie na,pór gospoda­
rzy trwał nadal, krakowianie 
grając agresywnie, atakowali 
lechitów już na ich własnym 
polu karnym. Często gubili się 
poznańscy obrońcy, co jeszcze 
bardziej ułatwiało zadanie wi- 
ślakom. W 55 min. znów go-

Szermierze wałczą 
o Puchar Polski

Wczoraj rozegrano II rundę 
szermierczego Pucharu Polski 
we wszystkich broniach. V7 
Poznaniu odbył się trójmecz 
florecistów, w którym oprócz 
gospodarzy zawodów — Warty 
uczestniczyły zespoły GKŚ 
Katowice i Warszawianka.

Poznaniacy, którzy w I run­
dzie odnieśli dwa zwycięstwa 
nad Legią Warszawa i Gór­
nikiem Radlin, wczoraj wy­
grali z Warszawianką 12:4. 
Punkty dla Warty zdobyli: Pa- 

rąco było pod bramką Mowli­
ka. Piłkę po strzale Wrobią 
odbił na poprzeczkę Milewski, 
a Napierała wybijający piłkę z 
10 metrów uderzył głową pro­
sto pod poprzeczkę, zmuszając 
Mowlika do zademonstrowa­
nia pełni swych umiejętności.

Przy stanie 4:0 honorowego 
gola dla Lecha uzyskał Mi­
lewski (jedyny zawodnik tej 
drużyny, do którego gry nie 
można mieć większych zastrze 
żeń) ostrym kozłującym strza 
łem z 14 metrów. W ostatnich 
minutach swą trzecią bramkę 
zdobył Kmiecik ogrywając w 
łatwy sposób trzech otaczają­
cych go obrońców.

Mecz meczowi nierówny. W 
środę w Poznaniu w Pucharze 
Polski będzie znakomita oka­
zja do rehabilitacji. Czy do te­
go czasu Lech dojdzie do rów 
nawagi psychicznej? W Krako 
wie nikt nie lekceważy pozna­
niaków, trener Wisły Lucjan 
Frańczak, jak gdyby nie chcąc 
zapeszyć stwierdził nawet na 
pomeczowej konferencji, że 
mecz był wyrównany (!). Pew 
ne jest .tylko jedno, że do śro 
dowej konfrontacji oba zespoły 
przystąpią przy stanie 0:0.

RYSZARD KOŁTUN 

łącz i Kantorski po 3, Jabłoń­
ski, Ciesielczyk i Dolata po 2. 
W drugim pojedynku „zieloni” 
ulegli drużynie Katowic 5:11. 
Punkty dla Warty zdobyli: Ja­
błoński 3 oraz Ciesielczyk i 
Palacz po 1. W ostatnim meczu 
Katowice pokonały Warsza­
wiankę 14:2.

Gorzej powiodło się szabli­
stom Warty, którzy na turnie­
ju w Katowicach przegrali z 
miejscowym GKS 6:10 i z Za­
głębieni Sosnowiec 5:11. (wił)

Trzecie miejsce
Dokończenie ze str. 1

nikow (ZSRR) — 262,5 kg, a 
brązowy Polak Tadeusz Dem 
bończyk — 260 kg. Drugi nasz 
zawodnik Leszek Skorupa za­
jął 6 miejsce — 257,5 kg.

Zawodnik ChRL Chen Wei- 
kuiang w czwartej, poza kon 
kursowej próbie ustanowił re 
kord świata w podrzucie 153,0 
kg.

Polacy rozpoczęli start do­
skonale, a za sprawą wicemi­
strza Europy Tadeusza Dem- 
bończyka po raz pierwszy w 
Salonikach wysłuchano Mazur 
ka Dąbrowskiego. Polak oka 
zał się najlepszy w rwaniu, za 
co otrzymał złoty medal i pięk 
ny puchar. Dembończyk wy 
nikiem 117,5 kg pokonał wagą 
ciała jednego z głównych fa­
worytów — mistrza Europy i 
rekordzistę świata w tym bo­
ju (1Ź1,5 kg) Bułgara Kodżaba 
szewa.

Dembończyk startował w 
tym boju wspaniale, zaliczył 
bez trudu wszystkie trzy po­
dejścia jako jedyny zresztą 
zawodnik. Skorupa również 
rozpoczął od 110 kg, ale 115 za 
liczył dopiero w trzeciej pró­
bie.

•Wszyscy w polskiej druży-

Zmarnowana szansa
Motocyklistom poznańskiej 

Unii nie udało się obronić tytu 
łu drużynowego mistrza Polski 
w wyścigach zdobytego w ubie 
głym roku. 2e tak się stanie wia 
domo już było po pierwszych 
biegach eliminacyjnych. War­
szawski SKM — wicemistrz 
Polski — po wzmocnieniu czo­
łowymi zawodnikami rozwią­
zanej Stołecznej sekcji MAK 
był zbyt silny, by można było 
z nim nawiązać równorzędną 
walkę. Poznaniacy zadowolić 
się musieli drugą lokatą i tytu 
łem drużynowego wicemistrza 
Polski.

W tej sytuacji szanse na zdo 
bycie tytułów mistrzowskich 
istniały jeszcze w rywalizacji 
indywidualnej. Mając zawodni 
ków tej klasy co Henryk Syno 
racki — ubiegłoroczny indywi­
dualny mistrz Polski w klasie 
125 ccm i Wojciech Wiśniewski 
— II wicemistrz w klasie 250 
ccm oraz Edwarda Stachowskie 
go — sześciokrotnego mistrza 
Polski i Jana Seredyńskiego, 
Unia mogła skutecznie włączyć 
się do walki o czołowe lokaty 
przynajmniej w klasie 125 ccm. 
Potwierdzają to zwycięstwa w 
dwóch pierwszych elimina­
cjach H. Synorackiego oraz do­
bre lokaty J. Seredyńskiego, któ 
ry utrzymując wysoką formę 
zajmował zwykle miejsca w ści 
słej czołówce najlepszych mo-

T. Dembończyka
nie wiedzieli jednak, że kilku 
rywali Polaków osiąga znacz 
nie lepsze wyniki w podrzucie 
od naszych sztangistów. Ten 
bój Dembończyk i Skorupa roz 
poczęli ostrożnie od 137,5 kg 
a w drugich próbach zaliczyli 
■po 142,5 kg. Obaj nasi zawód 
nicy nie uporali się już z cię 
żarem 145 kg.

☆
Pierwszy zloty medal na MS 

w Salonikach wywalczył za­
wodnik radziecki Kanybek Os- 
monalijew, który w wadze 52 
kg obronił tytuł mistrza. Po 
raz pierwszy w historii cię­
żarów w tej kategorii Wago­
wej przyznano dwa srebrne 
medale, które wywalczyli Fe­
renc Hornyak (Węgry) 
i Aleksander Woronin 
(ZSRR). Wszyscy trzej 
zawodnicy osiągnęli po 242,5 
kg, a Osmonalijew był naj­
lżejszy. Powtórna waga Hor- 
nyaka i Woronina nie roz­
strzygnęła o wyższości żadne 
go z nich ponieważ obaj po­
nownie ważyli tyle samo.

Reprezentant Polski Tadeusz 
Golik, nie ukończył zawodów. 
Przy podrzucie doznał kontu­
zji mięśnia grzbietu i musiał 
się wycofać. (PAP)

motocyklistów Unii
tocyklistów ścigających siię w 
kategorii 125 ccm.

Rozstrzygnięcia nastąpiły na 
.ósmej eliminacji, którą zawód 
nicy rozegrali w Warszawie. 
Szansę na obronę tytułów stra­
cili H. Synoracki i W. Wiśniew 
ski, którzy nie pojechali na de­
cydujące wyścigi, tłumacząc 
swoją absencję zbyt niebez­
pieczną trasą na której mieli 
się ścigać. Chodziło o to, że tor 
dookoła Stadioniu X-lecia miał 
różnorodną nawierzchnię przez 
co istniała możliwość upadku i 
odniesienia kontuzji. Pod nie­
obecność w Warszawie tych za 
wodników szansę wywalczenia 
tytułu mistrza Polski miał ich 
kolega klubowy J. Seredyński, 
który wygrał przedostatnią eli­
minację.

Stało się jednak inaczej. De­
cydujący o tytule mistrzow­
skim bieg wygrał wprawdzie po 
znaniak. ale był nim E. Stachów 
ski, który wyprzedził J. Sere­
dyńskiego. Ten ostatni zdobył 
tytuł indywidualnego wicemi­
strza Polski w klasie 125 ccm. 
Późniejsze wyliczenia wykaza­
ły, że do zajęcia pierwszego 
miejsca zabrakło mu tylko 
dwóch punktów.

Ciekawe jak opisaną sytua­
cję ocenia kierownictwo klubu. 
Nam się wydaje, że działacze i 
zawodnicy nie zrobili wszystkie 
go, by powtórzyć ubiegłoroczne 
■sukcesy, (kar)

Kolejne punkty w II lidze zdo 
byli piłkarze Olimpii wygrywa 
jąc z Łechią Gdańsk 2:0 (1:0). 
Bramki strzelili Gołaszewski 
w 29 min oraz Melerowicz w 
49 min. Sędńował Dardas z 
Wrocławia. Widzów 300 Czer 
woną kartkę otrzymał Kulwic 
ki (za słowna obrazę sędzie­
go), a żółta Głownia — obaj z 
Leehii. Zesooły wystąpiły w 
następujących aZNdach:

Olimpia: Bzdęga, Rutkowski, 
Król, Pluskota, Lisiak, Gołaszew­
ski, Wojciechowski, Łukasik. Meie- 
rowicz (od 70 min. Rybak), No­
wak, Kołat.

L e c h i a: Ludyga, Kowal­
ski, Kulwicki, Gładysz, Ra-- 
dowski, Studzizba, Głownia, 
Erlich, Józefowicz (od 71 min. 
Matuszewski), Puszkarz, Siwka (od 
65 min. Domitr).

Gwardziści przystąpili do 
tego spotkania z respektem 
wobec rywala, który przed ty 
godniem pokonał Pogoń Szcze 
cin 5:0. i w ooczątkowym o- 
kresie gry częściej akcje ofen 
sywne przeprowadzał zespół 
gości. Kiedy jednak poznania­
cy zaczęli odważniej atakować, 
na efekty nie trzeba było dłu 
go czekać. W 28 minucie ład­
nym strzałem popisał się Ko­
łat, a w minutę później gwar 
dziści uzyskali prowadzenie. W 
zamieszaniu podbramkowym 
Gołaszewski głową skierował 
piłkę do bramki. Wprawdzie 
piłka nie zdołała dotknąć siat 
ki, gdyż obrońcy Leehii wybi 
li ją w pole, ale sędzia uznał, 
że całym obwodem przekroczy 
ła ona linię bramkową i gola 
uznał.

Obrońca Olimpii R. Lisiak (z pra­
wej) w pojedynku z napastnikiem 

gości.
• Fot. — r. Królak

Losy meczu rozstrzygnęły 
się w 4 minucie po orzerwie, 
kiedy to oozostawiony na po 
lu karnym bez opieki Melero 
wicz otrzymawszy piłkę od 

Lisiaka bardzo przytomnie skie 
rował ją do bramki. Od tego 
momentu zawodnicy Olimpii 
zadowoleni z rezultatu zaczę­
li myśleć o utrzymaniu wyni­
ku, i wyraźną przewagę w po 
lu uzyskała Lechia. Pod bram 
ką Bzdęgi gdańszczanie razili 
jednak nieskutecznością. W 
końcówce, gdy goście przestą 
li wierzyć w możliwość odro­
bienia strat Olimpia stworzy 
ła dwie okazje do podwyższe­
nia wyniku, zmarnowane jed­
nak przez Rybaka i Kołata.

(wił)

Piłka nożna
I LIGA

Górnik — Widzew 
Wisła — Lech 
Legia — Stal 
Śląsk — Odra 
IKS — Zagłębie 
Arka — Szombierki 
Ruch — Zawisza 
Polonia — Katowice
1. Szombierki 12 19:5

0:0
5:1
0:2
0:0
3:2
1:0
5:1
3:1

19—9
2. Śląsk 12 18:6 11—5

3. Wisła 12 15:9 27—14
4. Arka 12 15:9 18—11
5. Legia 12 15:9 19—15
fi. Górnik 12 13:11 15—14
7. Odra 12 13:11 9—9
8. ŁKS 12 12:12 16—19
9. Zagłębie 12 10:14 20—18

10. Lech 12 10:14 17—19
11. Polonia 12 10:14 14—16
12. Ruch 12 10:14 15—19
13. Stal 12 9:15 10—13
14. Widzew 12 9:15 10—17
15. Katowice 12 8:16 13—21
1$. Zawisza 12 6:18 12—26

II LIGA 
GRUPA I 

Odra — Piast 
Chemik — Małapanew 
Moto-Jelcz — ROW Rybnik

1:2
0:0
2:1

Włókniarz — Stoczniowiec 3:0
Olimpia — Lechia 
Pogoń — Zagłębie 
Bałtyk — Stał Stocznia 
Górnik — Stilon
1. Bałtyk 12 19:5

2:0
0:1
3:0
0:0

20—7
2. Zagłębie 12 16:8 16—8
3. Górnik 12 16:8 13—6
4. Stal Stocznia 12 15:9 15—11
5. Moto-Jelcz 12 14:10 16—10
6. Olimpia 12 14:10 11—9
7. Lechia 12 13:11 17—13
8. Piast 12 13:11 11—9
9. Stoczniowiec 12 12:12 13—10

18. Chemik 12 11:13 10—10

11. Stilon 12 11:13 7—8
12. Pogoń 12 10:14 12—18
13. Małapanew 12 9:15 6—18
14. ROW Rybnik , 12 7:17 11—13
15. Włókniarz 12 6:18 7—19
16. Odra 12 6:18 7—21

GRUPA II
Concordia — Stal 2:®
Avia — Tychy 2:1
Jastrzębie — Star 2:1
Hutnik — Raków , 3:0
Motor — Ursus 2:1
Radomiak — Gwardia 1:0
Resovia — Broń 1:0
Polonez — Cracoria 3:5
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA 1tui
Polonia — Błękitni 3:1
Pogoń II — Admira ■Tełetm ®:1
Świt — Dąb 0:1
Mieszko — Wełna 1:1
Warta — Arkonia 1:4
Flota — Celuloza o:®
1. Polonia n 17:5 14—5
2. Arkonia 10 15:5 16—8
3. Mieszko 10 12:8 11—12
4. Stoczniowiec 10 11:9 22—12
5. Celuloza 11 11:11 11—13
6. Pogoń n 10 10:10 12—9
7. Dąb 9 9:9 11—13
8. Admira-Teletra 9 9:9 6—8
9. Błękitni 1® 8:12 11 —12

1®. Flota 10 8:12 6—7
11. Warta 10 8:12 14—16
12. Świt 10 7:13 8—17
13. Wełna 10 5:15 12—22

POZNAŃSKA
KLASA OKRĘGOWA

Lechia — Posnania 1:2
Lech 11 — Olimpia IF 1:0
Warta Śrem — Unia 1:1
Dyskobolia — Polonia 0:2
Grunwald — Sparta 2:0
Przemysław — Orkan Kaźmierz 1:2
Orkan Ptaszkowo

Orkan Sokołowo l:t
Warta II — Orkan Objezierze 3:1

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA I

Wifama — Włocławia 3:0 i 3:1
Stal Stocznia —

1. Lech II 13 22:4 28—2
2. Sparta 13 20:6 38—11
3. Polonia 13 19:7 32—10
4. Grunwald 13 18:8 18—10
5—6. Olimpia TT 13 15:11 14—10

Unia 13 15:11 14—10
7. Warta II 13 13:13 20—16
8. Przemysław 13 13:13 12—14
9. Orkan Sokołowo 13 11:15 15—19

10. Warta Śrem 13 11:15 19—24
11. Orkan Objezierze 13 11:15 12—28

12. Orkan Kaźmierz 13 9:17 18—24
13. Lechia 13 9:17 13—19
14. Orkan Ptaszkowo 13 8:18 10—24
15. Dyskobolia 13 7:19 11—24
16. Posnania 13 7:19 11—40

Koszykówka
I LIGA KOBIET

ŁKS — Lech 84:79
ŁKS — Olimpia 103:55
Włókniarz — Olimpia 68:60
Włókniarz — Lech 65:69
Hutnik — AZS Poznań 64:60
Hutnik — Spójnia 63:62
Wisła — Spójnia 72:49
Wisła — AZS Poznań 71:66
Stal — AZS Katowice 68:50
1. Spójnia 6 10 427—388
2. Lech 5 9 389—312
3. I KS » 6 9 471—417
4. Hutnik 5 9 318—304
5. Wisła 5 9 332—319
6. Włókniarz 6 8 357—371
7. Stal 5 7 312—366
8. AZS P-ń 6 7 360—388
9. Olimpia 5 7 342—404

10. AZS Katowice 5 6 294—363

Siatkówka

Stoczniowiec 3:1 i 3:2
AZS W-w* — Posnania 3:1 i 3:0

Calisia — Chemik 3:1 i 3:1
Narew — Gwardia 3:2 i 2:3
1. AZS W-wa 6 5 16—6
2. Wifama 6 5 16—8
3. Stal Stocznia 6 5 16—1®
4. Calisia 6 4 15—1#
5, Gwardia 6 4 15—12
6. Stoczniowiec 6 3 13—11
7. Włocławia 6 2 10—14
8. Posnania 6 1 9—16
9. Narew 6 1 7—17

10. Chemik 6 0 5—18
II LIGA KOBIET

GRUPA I 
Sarmata — 

AZS AWF Poznań 3:0 i 3:1 
Budowlani —

AZS Białystok 
ŁKS — Polonez 
Ogniwo — ChKS Łódź 
Gedania — Warmia 
1. I KS «
2. Warmia 6
3. Budowlani fi
4. Sarmata 6
5. AZS AWF P ń fi
6. ChKS Łódź fi
7. Gedania 6
8. AZS Białystok 6
9. Polonez 6

10. Ogniwo 6

3:1 i 3:1 
3:0 i 3:1 
2:3 i 0:3 
0:3 i 1:3 
6 18—5 
4 14—7 
4 15—9 
4 13—9 
4 13—11 
3 11—11 
3 10—11 
1 7—15 
1 7—16 
0 4—18

Rugby
I LIGA

Czarni — Skra 13:3®
AZS — Budowlani Lublin 54:3
Orkan — Lechia 6:3
Budowlani Łódź — Polonia 11:18
1. AZS W-wa 6 18 204—36
2. Polonia 6 14 131—64

3. Skra 6 14 133—80
4. Budowlani Lublin 5 11 82—108

5. Budowlani Łódź 6 10 82—125
6 Orkan 6 10 63—157
7 . Lechia 5 7 46—94
8 .'Czarni 4 4 29—106


